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Dr. ALEKSANDER Y OGEL
B iu r a  re d & łc o y l: ni. Sykstnska 1. 40, I. piętro 

otwarte od godz. 10  rano do godz. 1  w południe. 
B iu r a  a d m i u ia t r a o y l : ni. Kopernika 1. 7, par­

ter (sklep) otwarte od godi. 9 rano do gods. 7 
wieczorem baz przerwy,

P r z e d p ł a t a  n a  „ G a z e tę  B a rc A o w ą 1* w y n o a i  :
w« Lwowie : n a  prow iaayi ; i a  f r a a le f  x

miesięcznie 9  kor. 9  kor. 5 0  h. 
kwartalnie 6  „ 7 ,  5 0  „ 10  ker. 5 0  b
półrocznie 1 2 ,  1 5 ,  — „ 91 „ — „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
Wraz z „ T y r o d n ik i e m  m ó d  1 p o w le z o l lut 
teł i  warszawskim tygodnikiem , Z iarno®  i 1 2  to­

mami rocznie p re m ii: 
kwartalnie we Lwowie 9  ker. * 0  h 

„ na prowinoyi 9  „ 9 0  ,
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca i l |  

4 0  hal. mieiięoznie. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OGŁO 7ZHNIA i PR ZED PŁA T?
przyjmują: we L w o w ie : Adminis'racya „Gtueti 
Narodowej® nl. Koooruk- 7, i biuro Siko/owsł ej 
Pasał Ha' iman- ; W r W iednia: Ilaase-isteiu & 
Vogler (Otto Mass) W»!fls«: gasse 1 Rudolf Mouse 
Sei erztadti 3, A. Oppi lik G unangergasss 12, M Du- 
kes Naebf.: M ai Asgenfeld <Ł Emericb Lessne: 1 
Wollzeilenr 9, SchaUst WoPzeile 11, J. Oanninberg 
II. Prat‘.rstra».'e 83, Adoif 'thu aw.ki VI. O-itreiie- 
markt nr. 13; W  Budapeszcie: Juliusz Leoooid 
VII. Elisabethrlng ó 4 ; we F raakfarole n M.: Haa- 
sensiein & Vogler i G. Daub • <fc Como.; w  Paryża: 
O. Adam iherowsk 87 rne ie Yurmue P a ru ;  
w W a rsza w ie: Rciehmann & FreuHler.

C E N A  0 G Ł 0 3 Z E B :  O g ło s z e n ia  z  wy 
eseja e  na jc.duoripali.owy wiersz d uoaym dr itdsm 
lob jego miejsce 20 hal. Wad tsłaae zv wiersz lub 
jego miejsce 60 bai. O ło a y  p u b l lo z n o ś o i  za 
wiersz lub jego miejsce I kor. P r y w a t n a  k o r e s -  
p o n d e n o y a  6 hal od wyrazu.
S u m e r kosz tu je  8 h , a a  p ra w iący ! 10 >i.

(Numera dawnioisz^ ko»?,tu a p,ł 10  ot.l

Marynarki wojenne.
Z  B erlina donoszę, że rząd  niem ieoki 

pooaynił ogrom ne zam ów ienia w fabrykaoh  
broni i am um oyi. Nordd. oAllg. Ztg. no tn je , 
i e  tegoroczny b u d że t m ary n a rk i niem ieckiej 
w ynosi 238 i pół m iliona m a re k ; w ydatk i 
zw yozajne są w yższe o 6 mil. n iż w roku 
zeszłym , zaś nadzw yozajne o 10 mil. Z tego 
przeznaczono na budow ę now ych okrętów  
76 m il., dalej postanow iono budow ę jed n e j 
rzecznej k anon ierk i dla A zyi wsobodniej 
i w staw iono do budżetu  pierw szą ra tę  na 
o k rę t do zak ład an ia  m in  podw odnyoh; ko­
nieczność budow y tak iego  o k rę tu  w ykazu ją  
dośw iadczenia w w ojnie rosy jsko  japońsk ie j. 
W staw iono  też  k red y t n a  próby z torpedow - 
oam i podw odnym i, wreszoie u tw orzoną m a 
być osobna kom pania m in ierska, złożona 
z 800 lndzi. (Rów nież e ta t  w ojskow y je s t 
w yższy niż w roku  zeszłym , g łów nie ze 
w zględn n a  ustaw ę o dw uletn ie j służbie w oj­
skowej).

F ran cu sk ie j izbie posłów przed łoży ł ju ż  
spraw ozdaw ca e ta tu  m ary n a rk i p. Bos swój 
re fe ra t. O św iadcza on, że m arynaroe w ojen­
nej n iepodobna odm ówić kredytów  żądanyoh. 
W praw dzie w ydatk i na n ią  coraz bardziej 
obciążają  bndżet, i ta k  gdy w 1895 r. 7*90 
pro. ogółu w ydatków  w ynosiły , to  obeonie 
8*75 pro. w y m ag ają  — ale inne p ań s tw a  d a ­
leko w ięcej uozyniły  n a  tern polu. W ostat- 
uioh la tach  w y d a tk i n a  m ary n a rk ę  we F ran - 
oyi w zrosły ty lk o  o 26*18 pro., n a to m ias t w 
A ng lii o 88, w R osy i o 99, w Niemozeoh 
o 148, w  S tanaoh Z jednoozonych zaś aż o 
185 pro.

Ten w zgląd na in n e  p ań stw a  i ca ły  kie­
ru n ek  p o lity k i franonskiej zm usza ją  F ranoyę 
jeszcze bardziej podw yższać e ta t  flo ty , przy- 
ozem pam iętać  należy , iż w ydatk i te  są o sta ­
teczn ie  p roduk tyw ne, więo nie ty le  ciężą, ja k  
w yda tk i na arm ię lądow ą. W oale pesym isty ­
czne są porów nania spraw ozdaw cy budżetu  o 
flocie franenzk ie j z oboemi, zw łaszoza z n ie ­
miecką. Z flo tą ang ielską nieskońozenie p rz e ­
w ażną, w szelkie porów nanie je s t  niem ożliwe, 
ale też postępy  m ary n a rk i am erykańsk ie j są 
bardzo niepokojące, a jeszcze bardziej flo ty  
n iem ieckiej, k tó ra  co do okrętów  wielkiego 
m erza p raw ie  dorów na w r. 1908 flocie f r a n ­
cusk iej, i ty lk o  oo do obrony w ybrzeży  bę­
dzie francuska flo ta  silniejszą.

Z  ozasem  flo ta  n iem iecka coraz w ięcej

Jrześcigaó będzie franonską, a  rzecz to  bar- 
so niebezpieczna, poniew aż w N iem czech bu­

dow a okrętów  je s t  sy stem aty czn ie  prow adzo 
n», gdy we F ra n c y i budowa ta  ju ż  nstrzęga. 
T ym czasem  F ra n o y a , choąo zachow ać swoje 
stanow isko w świeoie, n ie  może dopnśoić, aby 
j ą  obce m ary n a rk i w yprzedzały . N ad to  w sku­
tek  zam ierzonego zaprow adzen ia dw uletniej 
służby w ojskow ej ta k ie  w m arynaroe n as tąp i 
znaoany u b y tek  m ajtków , trzeba będzie pod­
w yższyć prem ie d la  dłużej służących , a rsen a ­
ły  zaś w skutek  aaprow adzen ia służby  ośmio 
godzinnej coraz więcej kosztu ją .

Z asługa  to  Com besow skiego m in is tra  m a 
ry n a rk i P eSetana, k tó ry  zaw iohrzy ł oały pro­
gram  budow y okrętów  i s tra jk i  robotników  
m arynarsk ioh , k tó ry m  ju ż  n ie aposób zap ła tę  
podw yższać, fory tow ał.

Ideolodzy pokoju  s taw ia li E u ro p ie  do 
n iedaw na S tan y  Z jednoczone jak o  w z ó r : 
zasoby bogaotw a olbrzym ie, m a ry n a rk a  w o ­
je n n a  szozupła, a o arm ii lądow ej to  szkoda 
było i mówić. Dwadzieścia la t  tem u  oały w y­
d a tek  roozny S tanów  Z jedn. n a  flotę w ynosił 
t r z y  m iliony fun tów  szt Tym ozasem  p o lity k a  
am ery k ań sk a  w eszła n a  nowe to ry  i w y d a tk i 
na  flotę zaczęto podw yższać. Jeże li N iem oy 
staw iano  jak o  p rzyk ład  szybkiego sił m orskioh 
potęgow ania , to londyński Daily Telegraph. 
pissąo o now ym  eiacie  m ary n a rk i w S tanaoh 
Z jedn., w ykazu je , ie  postępy  Niemiec praw ie

g in ą  w porów naniu  z postępam i A m eryki. W  
r. 1890 w ydała  A m eryka na flotę 4,600 000 ft. 
szt. W  n astęp n y ch  dziesięciu la tach  zdarzy ło  
się wiele rzeczy, ja k  w skrzeszenie d o k try n y  
M onroego p rzez p rezyden ta C leyelanda, w ojna 
z H iszpan ią , zabór F ilip in  itd ., k tó re  zn ie­
woliły A m erykę do w ytw orzen ia floty silnej. 
W zrasta ły  p rzeto  w ydatk i n a  flotę : w roku 
1900 na 18,386.000 ft, szt., 1901 na 16,000 000, 
1902 na 16,200.000, 1903 na 16,824.000, 1904 
n a  20,400.000 a  n a  p rzyszły  rok pre lim inow a­
no 28,860.000 ft. szt.

A le doohody S tanów  Zjedn. są tak  ogro­
mne, że n a  to  n iezw yk łe  potęgow anie się m a­
ry n a rk i m ogą sobie pozwolić bez uciekan ia  
się do pożyozek, podczas gdy  bndżet F ran o y i 
ooraz bardziej zbliża się j o  s tan u  wieloe k ry ­
tycznego , N iem oy zaś w prost okropn ie kłopo 
cą się finansam i Rzeszy.

Z Watykanu.
R s y m  22 listopada. 

(Przygotowania Stolicy św. dc akcyi wobeo „spowie­
dzi zerwania konkordatu we Franoyi. —  Jednolitość 
w działaniu. —  Dotacya dla stolicy św. i prawa

gwarancyjne, — Kwesty a przedawnienia).
O sta tn ia  alloknoya Ojoa św. je s t  jeszcze 

ciąg le przedm iotem  rozmów , osobliwie w sfe­
rach  dyp lom atycznych , d la k tó ryoh  energi- 
ozny krok  P in sa  X . był zarów no niespodzian­
ką, j a k  i dla szerszego ogółu. Z dobrego źró­
d ła  dow iedziałem  się, że papież, wobeo zapo­
w iedzianego w parlam encie francusk im  roz­
d zia ła  m iędzy państw em  a Kościołem, go tn je  
się do w ystosow ania niebaw em  do biskupów  
we F rancy i in stru k o y j p rak ty czn y  oh, m ających  
n a  cela n trzy m an ie  jedno litości w akoyi, k tó ­
re j przedm iotem  zaohow anie się k leru  i k a to ­
lików  franouskioh, oparte  n a  system ie ściśle 
określonym , aby ca ła  ta k ty k a  była jed n o ­
s ta jn ą .

R ząd  republik i żąda separaoy i Kościoła 
od państw a. P ap ież  p rzy jm u je  ją ,  ohooiaż je j 
nie spowodował. Lecz nie p rzy jm ie  rozdzia ła  
w ed ług  p rog ram u  m in is tra  Combesa. Jeżeli 
rozdział s tan ie  się fak tem  dokonanym , kom ­
p le tnym , abso lu tnym , n ie będzie pora, aby 
S to lica św. m iała  się w tedy dopiero p rzy g o ­
tow yw ać do dalszej akoyi. P apież m nsi z gó ­
ry  zapew nió sobie pełną swobodę wobec p a ń ­
stw a. G dyby biskupi i duchow ieństw o w ogól­
ności b y li zm uszeni w ynajm yw aó od w ładz 
rządow ych kościoły, pałace biskupie i m iesz- 
k sm a  u la  duszpasterzy , byłoby duchow ień­
stw o jeszcze bardziej zależuem  od rządu , niż 
obeonie. P ins X . p ragn ie , by k ler fran cu sk i 
zupełn ie sw obodnie rozp o rząd zał zabudow a­
niam i kośoielnem i. W  przeciw nym  raz ie  w o­
la łby , aby  dzisiejsze kościoły, pałaoe i dom y 
s ta ły  pnstką , n iż  aby  kato lioy  m ieli p łacić 
rządow i za najem  budynków , w zniesionyoh 
praw ie w yłącznie kosztem  tychże katolików .

K ardynał Don Merry del Yal, zap y tan y  
przez pew nego w ybitnego  F ran cu za , ośw iad- 
ozył, że papież wolałby racze j, aby m sza św. 
odpraw iała  się w barakach  lub pod gołem  
niebem , niż aby  m iał zw racać się do rządu  
i n iejako  w drodze ła sk i osiągnąć to, oo się 
dnohow ieństw u p raw nie  należy. Is tn ie je  u z a ­
sadnione przypuszczenie, że Pins X. bez po­
rozum ienia z Combesem obsadzi w akujące 
stolioe biskupie.

P iu s X . nie je s t  zw olennikiem  kom pro­
misów. B ędzie d z ia ła ł stanow czo, z oałą en er­
g ią. W  sferach  w a ty k ań sk ich  is tn ie je  pew ­
ność, że O jcu św. pow iedzie się doprow adzenie 
do akoyj jed n o lite j, do zupełnej solidarnośoi 
m iędzy duohow ieństw em  a k a to likam i we 
F ran o y i. N ie obejdzie się bez ofiar. B iskupów  i 
kap łanów  będzie rząd  jndeo-m asoński osadzał 
w w ięzieniach. Ale nadejdzie pora heroizm ów. 
Kościół n ie był n igdy  bardziej silnym  i n ie­
ustraszonym , ja k  w łaśnie w czasach ucisku i 
prześladow ań.

In te resu jąo ą  sp raw ę poruszył tym i d n ia ­

mi pow ażny organ , m ająoy  sto snnk i z W aty ­
kanem , Civilta C attotia. M ianowicie pism o to 
wywodzi, ze d o tacy a  roozna w sum ie 3,226.000 
lir, ja k ą  Stolioy św. zapew niają  p raw a gw a 
ran cy jn e , nie m oże być podporządkow aną 
przedaw nien iu . Civ. Catłol. p rzy tacza  oały 
szereg dowodów p raw nych , oraz pow ołuje się 
na  te k s ty  try b u n a łu  kasacyjnego , z k tóryoh 
w ynika, że w spom niana dotaoya je s t  zagw a­
ran to w an a  m ocą ius singuhre, i że ona je s t 
na  te j podstaw ie w ieczystą, n ie m ogącą być 
odstąp ioną, an i też  uszczuploną — perpętua, 
inalienabile eirtiducibile . Prawo staw ia  dotaoyę 
extra commercium  i tw ierdz i z naciskiem , iż 
do taoya n ie  m oże n igdy  n ledz przedaw nieniu  
(immune da o§ni prf>scri{ione).

Civilta kończy a r ty k u ł tem i s ło w y : 
.P rz y ję c ie  ozy zrzeosenie się ze s tro n y  p ap ie ­
ża niozego n ie  d odaje  an i n ie u jm u je  z ca ł­
kow itej mocy obow iązującej praw  g w a ra n c y j­
nych. To praw o pozostaje tern, ozem było od 
początku, m ianow icie zobow iązaniem  form al- 
nem , nroozystem  i publiesnem , od którego  
rząd włoski nie może się nohylió an i dziś, an i 
ju tro , bez n arażen ia  na  szw ank sw ojej czci, 
lub popełnienia jask raw eg o  w iarołom stw a w 
obliczu św ia ta  cywilizowanego**.

A rty k u ł o rganu  ta k  poważuego, jak im  
je s t Civilta Całtolica, nap isany  w łaśnie w po­
rze obecnej, m usiał zw rócić n a  się uw agę i 
rządu  w łoskiego i sfe r dyp lom atycznych  i p ra ­
sy w szelkich odcieni. O dpow iednie do zab ar­
w ienia obozów, ozy dzienników  są też  kom en­
tarze . Rząd w łoski znalazłby  się w n iem ałym  
kłopocie, gdyby  m u przyszło  w ypłaoió S to licy  
św. odrazu  dotaoye, za legające od la t  84. S a ­
m a ta  w ynosi obeonie bez oprooentow ania
109,550.000 lir. N iek tó rzy  tw ierdzą, że w ystą­
pienie Civil. Cattol. m iało  n a  oeln w ykazanie, 
że S tolica św. nie obaw ia się następ stw  fi- 
nansow yoh zerw ania przez rząd  franonski 
konkordatu  napoleońskiego, albow iem  sum y, 
o k tó ryoh  m owa pow yżej, m ogłyby zrekom ­
pensow ać s tra ty , jak ieb y  poniósł Kośoiół we 
F ran o y i sku tk iem  rozdziała  Kośoioła od p ań ­
stw a. K. Roseceyc.

Korespondencye.
L u u d y u  20 listopada. 

(Don Carlos i królowa Amalia w Anglii. — Złota 
zastawa Jerzego IV. — Popularny król.— Ciemności 
nad Tamizą, — Przyczyna plagi. — Brudy w Lon­

cie. - „Nasza specyalnośóu.)
Na zam k a  w indsorekim  gości od k ilk a  

dn i p o rtu g a lsk a  p ara  królew ska, bardzo ser­
decznie podejm ow ana przez E d w ard a  Y H  i 
jeg o  rodzinę. Don Carlos i królow a A m alia 
p rzyby li z C herbourga do p rzy stan i w Ports- 
m outh  na  ja ch c ie  królew skim  „V iotoria and 
Albert®. T am  p o w ita ł ich książę W alii wraz 
z m ałżonką. Goście za ję li te  sam e ap a rtam en ­
ty , w k tó ryoh  m ieszkali podczas o sta tn ie j wi­
zy ty  królew stw o włoscy, W  Londynie w szy­
stk ie  gm achy  publiczne i w iele p ryw atnyoh  
w span ia le  dekorow ano. Codziennie odbyw ają 
się w span ia łe  p rzy jęo ia u dworn, p rzed s ta ­
w ienia te a tra ln e  itp . L ord-m ayor podejm owi ł 
gości królew skioh w G uildhall. Są też w pro­
g ram ie  łow y. Dwa d n i spędzą w Buokingham - 
Palaoe. Don C arlos z m ałżonką opnśoi L on­
dyn  dopiero 10 g rudn ia  i uda się n astęp n ie  
n a  dw a dni do P ary ża , poesem  powróoi do 
L izbony.

W  ozasie ucz t u ży w ają  w W indsorze 
słynnej zło tej zastaw y, k tó rą  sp raw ił król 
Jerzy  IV. Z astaw a ta  sk ład a  się z 30 tuzinów  
szczerozło tych  ta le rzy . G a rn itu r  je s t  kom ­
p le tn y  ; należą doń w ielkie w azy, 6 ogrom nych 
półm isków , ndozynia do stndzen ia  w ina, w ar­
tości przeszło 300.000 koron  M iędzy ozdobam i 
sto łu  zn ad u je  się szczerozłoty paw, w ysadzany 
drogim i kam ieniam i. Ozdobę tę  przed 50 la ty  
oceniono na 700.000 koron. P aw  je s t  pocho­
dzenia indyjsk iego , podobnie ja k  i g ł >wa 
fcy g r y si*> w k tórej osadzono zęby z k rysz ta łu

górskiego. W ozasie biesiady zw racały  te ł 
uw agę d ica olbrzym ie, zło te w ilki kom inow e 
(chenety), oraz srebrne sagany n a  wino, w 
któryoh by ły  nm ieszosoue kw iaty .

Król Don Carlos n ie j e s t  w Anglii ob­
cym . Był tu  już  n iejednokro tn ie. Po ra z  o s ta ­
tn i  baw ił przed dwom a la ty , kiedy to  w cza 
sie w ojny  południow o-afrykańskiej n iem ałą 
w yśw iadozył A nglii p rzysługę w sp raw ie  za ­
toki D elagoa. L udność L ondynu  zgo tow ała 
w tedy  królow i ow aoyjne przy jęcie . Don C ar­
los cieszy się w A nglii s ta łą  sy m p aty ą . Z n a­
ny  je s t  A nglikom , ja k o  zagorzały  sportsm an, 
w ielbiciel S zeksp ira  itd . Do popularności k ró ­
la  portugalsk iego  p rzyozyniła  się znana jeg o  
odw aga. G dy u jrza ł raz  chłopaka tonącego 
w wodzie, bez v .ahania rzu c ił się w u b ra ­
niu w n u r ty  głębokiej rzek i i w yra tow ał 
dziecko.

Od dni k ilku  ciem ności za leg a ją  w y­
brzeża Tam izy. Szara, g ęsta  m gła rozpośoiera 
się co ra n a  nad  L ondynęm  i w ypełn ia  przez 
dzień cały  w szystkie ulice olbrzym iego m iasta . 
S łynna m gła londyńska, prócz licznych nie­
wygód, pooiąga za sobą w ielkie w y d a tk i na 
ośw ietlenie dzienne. W y d a tk i te  w ynoszą ro 
cznie około 120 m ilionów  koron. Mgła dla 
L ondynu  je s t  p lag ą ; u tru d n ia  ruoh handlow y, 
służbę pocztow ą i w ogóle w szelką kom nni 
kaoyę, przedew szystk iem  zaś szkodzi zdrow iu.

Od w ieln la t ozyniono i ozynią nsiłow a 
nia, by te j pladze, k tó rą  D ickens nazw ał 
„naszą specyalnością“, położyć tam ę. Oozywi- 
śoie, i e  oałkow ite usunięoie m gły londyńskiej 
nie je s t  m ożliwe. I s tn ie ją  a to li sposoby, przy  
pomooy któryoh m ożna zapobiadz, by ona n ie 
b y ła  ta k  gęsią  i ciem ną, j a k  obeonia. T a 
m gła bowiem  nia ja a t ow ą vi$ maior, n a tu ra l 
nem  zjaw isk iem  przyrody, w ynik łem  np. z 
położenia geograficznego, zjaw iskiem , wobec 
k tórego ladzie  są bezradni. „S p ec ja ln o ść- swą 
„zawdzięcza** L ondyn  głów nie w adliw em u o 
pałan iu  fabryk, kolei i domów.

Sprawę tę  poruszano ju ż  w parlam enoie 
i teu w ydał praw o, by przedsięb ioratw a prze 
mysłowe, fab ry k i i koleje używ ały  do opału 
m ateryalów  lekkich, nie w yda jących  przy 
paleniu  zb y t w iele dym u. P rzedsięb iorstw a 
kolejowe bez tru d u  obohodzą to praw o. Kara 
bowiem  w ynosi każdorazow o 3 do 5 fan tó w  
sterlingów , oo ozyni rocznie około 400 do 500 
ft. s t. Podczas g d y  używ anie przepisanego 
m ate ry a ła , w ydającego  n ie w iele dym a, zw ię­
kszyłoby w yda tk i przedsięb iorstw a rocznie o
30.000 ft. st. t j .  1,260.000 koron.

Do szerzenia „plagi® p rzy czy n ia  się d a ­
lej n iem ało  w adliw a bodow a pieców i kom i­
nów. 8ą one u rządzone p ry m ity w n ie , tak , że 
n ie ty lk o  paliw o w yda je  bardzo wiele dym a, 
ale opał idzie na  m arne, bo p rzy  znżyoia 
w ielkiej ilośoi w ęgla, koksu itp . u zy sk a je  się 
bardzo m ało ciepła. W szelkie usiłow ania, ma 
jąoe na celu w prow adzenie w użycie pieoów, 
u znanych  na kon tynencie za n a jp ra k ty czn ie j­
sze, ro zb ija ją  się o znany  konserw atyzm  
A nglików .

C zarna m gła tu te jsz a  je s t  p rzesycona 
sadzą. M ożna więc sobie w yobrazić, ja k i  brud 
spo tyka tu  cudzoziem ieo na każdym  krokn. 
Okna, drzw i, k lam ki, ściany  w szędzie obślizłe, 
s c z e rn ia łe ; kościoły, dom y ponure, czarne. 
Lokale, m ieszkania trzeb a  co w iosny odśw ie­
żać, n a  nowo m alow ać lnb  tape tow ać. Mie­
szkaniec L ondynu  m usi bardzo ozęsto używ ać 
kąpieli i zm ieniać bieliznę. Ubożsi tego  w szyst­
kiego nie m ogą ozy nić. Ł a tw o  więc pojąć, 
ja k  wielkie brudy za legają  dzielnioe, zam ie­
szka łe  przez p ro le ta ry a t!

P rzem yśln i A nglioy w ynaohodsą ooraz 
to  now e środki zapobiegaw cze przeciw  mgle 
Je d n i rad zą  sastosow yw ać elektryoznośó, inni 
w yw oływ ać sztnozne burze. W szystko  to  bar 
dzo piękne w... teo ry i ale do p rak ty k i jeszcze 
daleko. S ta ty sty o y  tw ierdzą, że w osta tn ich  
czasach opady m gły są coraz rzadsze. Obli­
czono, że w r. 1886 było 86 dni m glistych , a

w roku zeszłym  ty lko  26. O bliczenia te  nie 
są dok ładne; bo w r. 1902 było ty lko  13 dni 
k ry ty czn y ch , a tej jes ien i m ieliśm y ich ju ż  
k ilkanaśc ie  i zda je  się że te raz  m gła nie 
ryohło  ustąpi.

•„Specyałność® L ondynu  m a jeszoze je ­
dną, bardzo u jem n ą stronę J e s t  rzeczą s tw ie r­
dzoną, że podozas tej p lag i m nożą się w za­
s tra sz a jący  sposób nap ad y  opryszków  na 
przechodniów  i to naw et w sam em  śródm ie­
ściu. R zezim ieszki rzu ca ją  się n a  m agazyny, 
na  wozy pocztowe. „M gliści rycerze® - -  to  
jednem u ty lk o  Londynow i w łaściw a k a teg o ry a  
zbrodn iarzy  M ają oni ze sobą m ałe wózki 
ręczne. Jeden  ze złodziei w yłazi ty łem  
n a  wóz oiężarow y z h erbatą , lnb  innem i ma- 
łem i sk rzy n k am i i przenosi je  najsw obodniej, 
wśród ciemności gęstej m gły , n a  swój wózek 
i zn ika  bezkarn ie, nie spostrzeżony przez 
nikogo. Jan Wolo\yński.

Historya Kościoła katolickiego 
w Polsce w X X  w.

L w ó w  26 listopada.
W czoruj w ieczór rozpoczął ks kanonik  

książę A dam  S a p i e h a  szereg w ykładów  
na te m a t:  h is to ry a  kościoła kato lick iego  w 
X IX  w ieku w Polsce. W ykłady te  u rządziła  
w sw ym  lokalu  „Szkoła n au k  politycznych®.

W ykład w ozorajszy rozpoczął ks S ap ie­
ha od zaznaczenia, że dzieje kościoła w Pol­
sce są przedm iotem  do tąd  w lite ra tu rz e  n a ­
szej bardzo niedokładnie opracow anym , ta k  że 
praoa p re leg en ta  je s t  pod pew nym i w zględa­
mi pierw szą n a  tern pola. A  jak k o lw iek  te m a ­
tem  w ykładów  m ają  byó dzieje kośoioła w 
Polsce w wieku X IX , to  jed n ak  należy  w 
k ró tk im  zarysie  zaznajom ić się z czasam i 
o s ta tn ich  chw il rzeczypospolitej.

W iek X V III pod w zględem  kościelnym  
określić należy , jak o  peryod, w k tó rym  ko­
śoiół ka to lick i był jed n o lity m  w całem  p a ń ­
stw ie. Z apędy  refo rm ato rsk ie  z X V I wieku 
n ie  pow iodły się i pozostały  po nioh ty lk o  
n iew yraźne oznaki. T ak  sam o schizm a m iała 
wówczas ju ż  bardzo m ało zw olenników . M i­
mo jed n ak  ta k  św ietnego nie zew nątz obraza, 
życie re lig ijn e  w Polsoe przedstaw iało  się 
bardzo sm utn ie . Podobnie, ja k  w ty m  ozasie 
— za Sasów — życie polityczne, ta k  i s to ­
sunk i re lig ijn e  podpadają  ogólnem u rozk łado­
wi, ja k  w ładza państw ow a się rozlnźnia, ja k  
państw o  stoi n ierządem , ta k  i niem oralnośó 
w zrasta  i p o tęg u je  się zepsucie obyczajów 
P rzyk ład  szciił z góry. T ak i A u g u s t I I ,  nie- 
dbający  supełn ie  o Polskę, dążąoy sk ryc ie  do 
absolu tyzm u, choć nie m iał ku  p rzeprow adze­
niu  ty c h  sw ych zam ysłów  dość sił. n ie w aha- 
jąo y  się łączyć n a  szkodę Polski z je j  w ro ­
gam i, w yznaje  relig ię kato licką, ży je  je d n a k  
w n ajw yższym  stopn iu  n iem oraln ie A ugust 
III, ohoć uozoiwy. był zb y t n iedołężny  i za- 
m sło  dbał o Polskę, by m ógł pow strzym ać 
upadek  m oraluośoi. Za ty m i w zoram i szły 
przedew szystk .em  wyższe k lasy  ówczesnego 
społeczeństw a. Nie dziw  też, że na  tak im  
g rancie  ooraz bardziej w zrasta ł ciasny ego­
izm , duszący  uczuoia wyższe, patryo tyczne, 
że zakorzen iły  się zby tk i, nadużyoia, żądza 
pieniędzy, że w zrasta ły  d ługi a z n im i w p ły ­
wy oboyoh Społeczeństw o, ży jące  w ty ch  w a­
ru n k ach , m usiało u trac ić  to, oo stanow iło 
treść  i is to tę  re lig ii. Z ostały  ty lk o  form y. 
N iestety  za l i ten  czynn ik , k tó ry  w pierw szej 
lin ii pow ołany by ł do p racy  nad um oralnie- 
niem  społeczeństw a, do w alki z szerzącem  się 
złem, tj .  duchow ieństw o, nie dorosło sw em n 
zadaniu, było  zby t u leg łe  stosunkom , nie w al­
czyło z nam iętnościam i narodu, a naw et w 
pew nyoh w ypadkaoh im schlebiało.

Mówiąc o w pływ ie duchow ieństw a, 
zw rócił czcigodny p re legen t uw agę przede- 
w?zystkiem  na wpływ  zakonów, k tó re  w la- 
śoiwi# n adaw ały  ton  życiu wyższej szlachty . 
Młódź szlachecka bowiem kształc iła  się w szko-
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O N U F E R K O
e z i k i c  z  a y o i a

napisał

M . F .

Ciąg dalszy.

P om ysł zosta ł p rzy ję ły  * jednom yślnym , 
ie byw ałym  zapałem , kazano podać, jn ż  nie 
ik na oodzień pospo litą  ży tn iów kę, lecz 
raw dziw ego szam pana; panow ie O nufry  i 
an ta leon  w ypili serdeoznie „Brudersohaft**, 
ycm okali się po tłu sty ch  poliozkaoh, że a,i 
ino hen... w dal te  odgłosy poniosło, dzie- 
sic W ulki-suohej uzyskał bez wszelkioh ro - 
owodów ty tu ł  „wujcia** i uciesze opólnej 
iaw ało  się nie być końoa. N a jpow ażn iejszą 
ozbę kielichów  spełniono oczywiście n a  po- 
lyślność m łodego O nnferka. M aw iano o nim  
a pełnie ja k  o istocie ju ż  żyjącej, w śród nioh 
rzebyw ająoej i za jm ow ano się n aw e t spra- 
am i przyszłego w yohow ania.

— T ylko  m i szw aba z m alca n ie zróbcie 
o lał zaperzony  ćw ierć przy tom ny ju ż  ty lk o  
an O nufry  — Szw aba broń Boże, Polak nieoh 
gdzie i to  dziarsk i Polaczek, aby  m i kiedyś 
iszoze n a  pooieehę, ta k  oto m aznra  za tań - 
ęy l:r .  To m ów iąc w ykręcił nasz  dziedzio 
/a lk i  ho łaboa ta k  siarczysto , i i  o*ły zakład

dyeta tyozno-hygieniozny  w podw alinaoh swyoh 
zadrza ł.

Z  ohw ilą tą  ogn isty  anim usz tańoa o g ar­
n ą ł nag le  i resztę  tow arzystw a. S w at P an ta - 
leon p rzy ru p n ą ł ochoozo, panie nieoo w sty ­
dliw ie podniosły  rąb k i sukienek i dw ie p ary  
w podskoohach, lub  raozej za taczan iaoh  puśoi- 
ły  się w tan . Po m azu rk u  przedzielonym  
toastem  n a  pom yślność O nnferka, p rzyszła  
kolej n a  jak ieg o ś kozaczka, aż wreszoie n ie­
zm ordow any siedm iogrodczyk za inaugurow ał 
tan iec  narodow y w powszechności m ało znany, 
jed n ak że  n iezm iern ie nroozy zw any „kuknri- 
t z ą “. Zanim  go w szakże rozpoczął, zwróoił 
baczną uw agę otoczenia, iż jes t to ow a p raw ­
dziwa, rze te ln a  k n k n rk z a  k tó rą  odróżnić n a ­
leży od ta k  zw anej „kuknrntzy® , tań o a  rów ­
nież n ad e r ponętnego, ale ju ż  o wiele pow aż­
niejszego. G łów nym  pow abem  „knkurifczy® 
była figura, po legająca  n a  plnoiu w garść a 
następ n ie  uderzaniem  o tw a rtą  d łonią w po­
sadzkę pokoju . P an  O nufry  ku niezm iernej 
uciesze zebranyoh i te  choreograficzne tru d n o - 
duośoi—ja k  się pokazało - znakom ioie pokazać 
potrafił, a n aw e t fig u rę  z pluciem  w garść, 
w ykonał on św ietnie. Zabawa przeoiągnęła się 
do późnej godziny, to  znaozy, że trw a ła  tak  
dłngo, dopóki nogi, pluoa i głowy uozestni- 
ków, w y b ry k i te  jak o  tako  w ytrzym ać zdo­
ła ły . Nareszoie jed n ak , sponiew ierane doszczę­
tn ie  pow yżej w ym ienione ozęści organizm ów

Sjozęly posłuszeństw a odm aw iać i w ypadało  
oąc niechcąc pom yśleć o spoozynku.

Zaony Pantaleon  ch rap a ł jn ż  n a  sofie, a 
poozoiwego pana O nufrego w śród w ielkich 
tru d n o śc i odprow adziły  obie szlaohetne panie 
n ito  S am ary tan k i — do zam ieszkałe j przez 
niego kom naty . P rzybyw szy  na m iejsoe, d u ­
m ał nasz ziem ianin  czas d łuższy  nad tern, co 
by te raz  uczynić w ypadało, aż nareszoie k ro­
kiem  chw iejnym  p rz y s tą p ił do łóżka i poło­
ży ł się na niem  w poprzek. W te j to  pozyoyi 
z a s ta ł go i poranek  dn ia  następnego , przyno- 
sząo m u w darze, oprócz prom ieni sw ietlanyoh 
i rosy perliste j tak że  m orderozy  „ K a tzen jam ­
mer® i nieznośny ból krzyżów . W szakże i te  
zjaw iska, z reg u ły  do n iezb y t m iłyoh za lic za­
ne, odsłoniły  w danym  w ypadku pew ną s tro ­
nę dodatn ią . D ostarozyły  one m ianow icie spo­
sobności do poznan ia  całej g łębi szlaohetności 
serc siedm iogrodzkiej rodziny  w chw ilach  
na jbardzie j za współoznoiem  i opieką bliźnich 
tęsk n iący ch , w chw ilach niedoli — w słabo­
ści. M atka i córka prześo igały  się w prost w 
pieozołow itośoi około niem ocą złożonego „w u j­
cia®, znosiły m a krople, proszki, śledzie i 
barszoze i dzięki tym  n iesłychan ie  u m ie ję ­
tn y m  zabiegom  uzyskały  w ynik  ta k  zn ak o m i­
ty . iż p an  O nufry  jeszoze tego  sam ego dn ia  
w ieozorem  zrestan row any  zupełn ie  n a  ciele i 
duszy, k ilk a  kiliuhów w ina n a  pom yślność 
przyszłego O nnferka wcale chę tn ie  acz ju ż  
bez tanów  w y ch y lić  potrafił.

D ni n as tęp n e  w ypełn iał od te j pory  ju ż  
jed en  i ten  sam  porządek  rzeczy, coś ja k  

g d y b y  w rodzaju  p rzek ładańca  Albo więo

„katzenjam m er®  się m iało, albo też ozyniło 
w szystko możebne, by go ja k u a jry c h le j dos­
tać. R ady  i dyety  lekarsk ie  poszły daw no w 
bezdenne zapom nienie, p rz y ja źń  i bezg ran i­
czne zaufan ie pom iędzy tem i ludźm i zdaw ały  
się p rzekraczać w szystko, ookolwiek w ty m  
gaśc ie  n a  swiecie k iedykolw iek  istn iało , i n a ­
reszoie po tygodm aoh podobnej „kuraoyi®, 
zacny  nasz ziem ianin  z lepszem  ja k  n igdy  
rozdęciem  płac, w ątroby , serca i k to  wie oze- 
go jeszoze pow racał w swe dom owe progi 
Idea O nnferka w szakże nie opnazozała go an i 
n a  ohwilę. Z w idoczną lubością w ym ieniał to  
im ię po razy  k ilkadziesią t dziennie i ży ł w 
w prześw iadczenia człow ieka, k tó ry  conaj- 
m niej w ielk i los na  lo tery i w ygra ł. N ie po­
trzebow ać się żenić i do jść ja k b y  — trafem , 
do potom ka — w dodatku  O nuferka  — z tak  
poczciw ej, sz laohetnej, a zw łaszcza wesołej 
rodziny, c z y i to  n ie w ielka w ygrana? W ieleż 
to  ludzi, znacznie n aw et od naszego dziedzi­
ca W alki m ądrzejszyob — m arzy  gdzieś w 
g łębi dnszy o podobnem  szozęśoin. Pod tem  
w rażeniem  do jechał do domn.

Liety, k tó ra  woale ozęsto o trzym yw ał 
u trw a la ły  go ty lk o  w pow ziętych  nadzie jaoh . 
Młodzi koohali się niezm iernie , b łogosław ili 
codziennie „wajoiowi® dobrodziejow i, zasy ła li 
mu oałusy, pozdrow ienia, a  ra z  n aw e t parę 
p an to fli rzekom o w łasnoręcznie p rzez m łodą 
go łąbkę n tkanyoh . N a tyoh  pan to flach  nie 
odklejono w praw dzie w sk u tek  n iedbalstw a 
sklepow ej m ark i, cenę oznacza jącej, ale u ­

szozęśliw iony pan O nufry  zdradzieckiej po­
m yłk i b y n a jm n ie j nie zauw ażył. K oresponden­
c j a  ob fitow ała  rów nież w dopiski ze s tro n y  
m am j\ k tó re om aw iały najczęśoiej pew ne 
trudnośo i finansow o rodzinne, a końozyły  się 
kiedy niekiedy prośbą o tak  zw ane w ygo- 
dzenia**

Sam ojoieo P an ta leo n  — ja k  się w ydaje 
z b raku  w praw y — pióra nie im ał się woale. 
W  ten  sposób, n a iw n a z pozorów  bajeczka, 
przedzierzgnęła się niebaw em  w sta ły , n iem i­
łosierny  w yzysk  niedołężnego s ta rca  i zak ro ­
jo n e  oszustw o zdaw ało się być na  j& knajlep- 
szej drodze. M ógłby więc zapew ne i q r  i lu ­
zoryczny O auferko n igdy  św ia ta  nie u jrzeć, 
i W alka sucha stać się k iedyś w łasnością m i­
tycznej ty lk o  osobistości, słowem m ogłyby 
różne n iebyw ałe aw an tu ry  stąd  w yn iknąć , 
gdyby nie los dobroczynny, k tó ry  — ja k  
wieść niesie — nad p ijan y m i i ubogim i na  
d achu  n a jch ę tn ie j czuw a W arunki pow yższe, 
owej potężnej opieki godne, posiadał pan 
O nufry  — j a a  w nioskow ać m ożna — w dość 
w ysokim  stopn iu , to  też  ochronionym  on zo ­
s ta ł od zag łady  rów nie w łasnej, jak o też  i 
szkody innych osobistości z n a tu ry  rzeozy m u 
bliskich.

(C. d. n.)

Od 36 lat istniejący t f U L B J l M  W j ą n R O W S K N  Lwów, ul. Hetmańska I 4.
Fabryka i skład wyrobów jubilerskich *‘0IJtŁti " f rni,cb największy skład zegarków genewskich 2

B E Z  K O N K U E M C Y I !
Fabryozny skład własnego wyrobu mebli (fab ryka  założona w r. 1885) polec* 
Szanownej P. T. Pnblicznośoi różnego rodzaju, jak  np. u rządzenia do jadalń, 
sypialń salonów, przedpokoi i kancelaryjne. Z powoda w iekiego zapasu sprze­
daję po możliwie najtańszych oeuach, za gotówkę jako  też na spłatę ratam i 
pod przystępnym i w arunkam i. Z poważaniem

F R i M U k  m i m
Skład w P asażu  M lko lascha, drzwi sklepu nr. 26, obok zakł. fotograf.
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lach, u trzy m y w an y ch  przws zakony , s ta rs i 
zaś ohodzili do kościołów, będących  rów nież 
w ręk u  zakonów . Co do szkół, to  by ły  one 
p raw ie  w yłączn ie w rę k a  zakonu  O o, Jez u i­
tów , a m im o surow ego k arcen ia  przez gene­
ra łów  i prow inoyałów  zn a jd o w ały  się w u- 
padku . To też  już  w ów czas p o jaw ia ły  się 
g łosy  (ks. Konarski), w ykazu jące  potrzebę 
refo rm y  szkolnictw a. Is to tn ie  w r. 1793 za­
sz ła  pow ażna zm iana, g d y ż  w roku ty m  sk a ­
sow ano zakon GO. Jezu itó w , a sźko ły  odda­
no w opiekę pow ołanej rów nocześnie kom isyi 
ed u k acy jn e j. Co do d rug iego  zaś pola dz ia­
łalności zakonów, t j .  p racy  duszpastersk iej, 
to  ohoó b y ła  ona obfitą — sam i <10 Jezu ic i 
posiada li prócz kościołów p rzy  k laszto rach  
i koleg iach  39 dom ów  lub  s ta o y  m isy jnych  — 
n ie  odpow iadała je d n a k  an i zadan iom  an i p o ­
trzebom  społeczeństw a.

N a tak ie  to  pokolenie pow iał w drugiej 
połowie w. X V m  duoh libera lizm u re lig ijn e ­
go, a choó większość narodu  m u się oparła , 
to przecież w ielka ozęśó m u się poddała. 
R ozluźn ien ie  o bycza  ów w zrosło jeszcze b a r­
dzie j, n ie b ra l  było n aw e t p rądów  w prost 
w rogioh Kościołowi. W  szczególności sek ta  
m asonów  rozw inęła  się podów czas n ad zw y ­
czajn ie . T en  duch  an tire lig ijn y  ob jaw ił się 
też  i w  praw odaw stw ie. I  ta k  w jednej z u- 
ohw ał sejm ow ych „o m łodzi szlacheckie j do 
zakonów  w s tę p u ją c e j ' postanow iono, że s z la ­
chcic w stęp u jąc  do zakonu, m a p raw o  ty lko  
do dziesią te j części sw oich dóbr; tak ie  sam e 
p ostanow ien ie  pow zięto nascępnie uo do 
m niszek.

Podobnie p ro jek t A n d rze ja  Z am ojskiego : 
„Zbiór u staw  sądow ych", żądał, aby  w prow a­
dzono placetum regium  n a  w szelkie p ism a, 
bulle i rozporządzen ia  S to licy  aposto lsk iej, 
aby  dalej m ężczyźni przed  ukończeniom  24. 
kob ie ty  20 roku  ży c ia  n ie m iały  p raw a  w stę­
pow ać do k laszto ru , aby  w reszcie d la u n ik n ię ­
cia ape lacy j do R zym u, u stanow ić w Polsce 
try b u n a ł biskupi, k tó ry b y  spory  ro zstrzy g ał. 
P ro jek t ten  co p raw d a  nie przeszedł w s e j ­
mie, ale je s t  ch a rak te ry s ty c zn y m  p rzy czy n ­
kiem  do poznania ów czesnego ducha Jeszcze 
bardziej ch a rak te ry s ty c zn ą  w ty m  k ie ru n k u  
je s t  sp raw a seku laryzacy i dóbr b iskupstw a 
krakow skiego, uchw alonej p rzez sejm  w ielki 
n a  w niosek posła Suchodolskiego. S p raw a  ta  
by ła  przedm io tem  d łu g ich  sporów  i p e rtrak - 
tacy j, w k tó ry ch  in terw en io w ał i ówczesny 
pap ież Pius VI. Ten sam  w reszcie duoh prze 
b ija  z uchw ały , n ak ład a jące j n a  duchow ień­
stw o, prócz subsidittm charitativum  w w ysokości 
5 proc., podatbk  20 proc., gdy  inne s tan y  
p łac iły  go ty lk o  w w ysokości 10 proc. od 
lóbr.

N ie b rak  było  je d n a k  i objaw ów  dodat- 
nicn  w sto sunku  do Kościoła a b y ła  n im  
przedew szystk iem  k o n s ty tu cy a  Trzeoiego M a­
ja ,  k tó ra  i w  inny  oh k ieru n k ach  zreh ab ilito ­
w a ła  op in ię  Polski. K o n sty tu o y a  og łasza ła  
re lig ię  k a to licką  jak o  pan u jącą , apostazyę 
zag raża ła  karam i, zostaw ia ła  je d n a k  wolność 
i swobodę in n y m  w yznaniom .

W dalszym  ciąg u  om ów ił ks. S ap ieha 
s to su n k i wśród duchow ieństw a. N a ozele hie 
ra rch ii kościelnej w Polsce s ta ł p rym as. Całe 
państw o  by ło  podzielone pod w zględem  ko- 
io ie lnym  na dw ie prow inoye. P row inoya lw ow ­
ska obejm ow ała b isk u p stw a  ziem  ruskich , bis­
k u p stw a  zaś w szystkich  in n y ch  aiem n ależa ły  
do prow incyi gn ieźn ieńsk ie j. L iczba parafij 
dochodziła do 4500. Dochody duchow ieństw a 
b y ły  n iew ątp liw ie  znaczne, choć w opinii po- 
w szeohnie prze«adzone. P ły n ę ły  one s ozteru  
ź ró d e ł: z dóbr, z dziecięciu, p row izy j i wy- 
derkafów . Co do s ta n u  um ysłow ego ów czes­
nego duchow ieństw a św ieckiego, to  n ie s te ty  
•tw ie rd z ić  należy , że by ł on dość n izk i P rzy ­
czyną tego  b y ła  n ied o sta teczn a  opieka b isk u ­
pów  a dalej z ły  s ta n  sem inaryów . D opiero w 
C ita tn ioh  la tac h  R zeczypospolite j s tan  ten  się 
pcp raw ił, gdy ż s e m u a ry a  zreform ow ano a b isku­
pi roz toczy li go rliw ą ODiekę n ad  sw ym i pod­
w ładnym i. D zięki tem a  Ind polski o trzy m a ł się 
p rzy  w ierze k a to lick ie j. Sem inarya, k tó re  
p ierw o tn ie  by ły  w  ręku  zakonu OO Jezu itó w , 
p izesz[v  następn ie  w ręce 0 0  M isyonarzy.

N a tern zakończy ł ks. Sapieha p ierw szy  
w ykład , zapow iadając dalszy  c iąg  n a  p rzy - 
sz ly  piątek .

Dodaó należy , że sa la  „Szkoły n au k  poli­
ty czn y ch "  b y ła  szczelnie w ypełnioną, a w śród 
obeonyoh zauw aży liśm y ks. a rcy b isk u p a  Teo- 
dorow ioza, prof. n n iw e rsy te tu  d ra  Oohenkow 
sklego, d ra  Ł yskow skiego  i d ra  Askenazego, 
w ielu prof. gim n., grono m łodzieży akad. i 
g im nazya lne j oraz m nóstw o pań .

Z mody.
N adszedł sezon to a le t s tro jnyoh , w ieczo 

row ych. obiadow ych, rau to w y ch  itd . T ak  
niezm iern ie  m odny przeszłej zim y ' ub ieg łego  
la ta  kolor b ia ły  s trac ił cokolw iek n a  ewem 
bajecznein  powodzeniu. Obecnie w ielkie p a ­
rysk ie  e leg a n th ', n a  k tó ry ch  w zoru je się 
św iat, u ży w a ją  przew ażnie na  to a le ty  w ie­
czorne barw  n astęp u jący ch  : ro s ie , t r i s  d o u x
vieux rouge  ta k  zw any  praline  i mordorś tre s  
clair (ten  o s ta tn i przypom ina kolor p ió r ba-
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Z okien pociągu zbytkow ego, pędzącego 

w zdłuż ska lis tego  b rzegu  do M onte-C arlo, w i­
d ać hylo ciem uo-niebieskie do stalow ego zw ier­
ciad ła  podobne m orze.

Ś w iat zdaw ał się być przesycony św iatłem : 
począw szy od p rzeb ły sk u jące j wody, od p rze j­
rzystego  p o w ie trza  aż w najdalsze, n a j wyższe 
regiony. Do b rzegu  p rzy b ieg a ły  ciągle, w śród 
niekończącego się n ig d y  szm eru , fale, p ię trzy  
ly  się, w y o strza ły  się n a  g rzb ie tach , nap ie ra ły  
n a  siebie i naw zajem  się p rzesk ak iw a ły , aż 
nag le  ro zp ad a ły  się w białą, b łyszczącą p ia ­
nę. gasnącą  potem  na brzegu.

Jasność , radość, szozęśoie śm iały  eię w 
tej oczy olśniew ającej powodzi św ia tła

Pociąg zan u rzy ł się w t  m elu. Z g rz y t 
i łom ot pociągu o d b ija jąc  się echem  o ciasne 
ji.iany  skalne, s ta ł się n ieznośnym . W  w ago­
nie re"!laił> QVj’nym  zap ad ła  zupełna ciem ność 
i t i  wała chw i]hę, zanim  kelner p ^skoczył 
i zap a lił lam p y  e^ k iry o zn e . Leuz w obec po- 
p rze ln ie j m ocy ś * ietlńpj a ie A tr^ O z n e  ś  w ia te łia  
w ydaw ały  się biedne, drżące, nikf?-_

P ra y  m ałych  sto liczkach  s ied iw ’i pano 
w ie w czapkach  podróżnyoh, rozm aitego  kroju

iżan ta) cieszy się w ielk iem  pow odzeniem . W  
'p rzesz ły m  roku  w szy stk ie  b a rw y  n a jm o d n ie j­
sze nosiły  m iano  ch o ry c h : rose m alade, b itu  
m alade. ve r t m a lade  itd . O becnie kolory  te  z  
chorych  s ta ły  się ju ż  u m ie ra ją cy m i lub  zde­
gradow anym i. czyli s trąc o n y m i tona d ig r a d ia  
et m o u ra n ts ,  n a  ro k  p rzyszły  z m i e l ą  się za ­
pew ne n a  zupełnych  n ieboszczyków , oo je s t 
zresz tą  bardzo logioznem  i konieoznem . Ma 
te ry a  zw ana ta ffe ta s  g la c i , to  je s t  n iezm iern ie  
św iecąca, j e s t  b ardzo  m odna i n a  p rzy b ran ia  
i n a  ca łe  w ieczorow e to a l e t y ; te  w łaśn ie  ko­
lory  m o u ra n ts  u n re ra ją o e  w  n ich  się g łów nie 
ob jaw iają .

Sezonow ą now ością są m a te ry a ły , g łó ­
w nie k rep y  i gazy , ta k  zw an e  ombrśs, czyli 
cieniow ane. C ieu iow an is to  ob jaw iło  się p ier­
w otn ie w p ięknym , o d łu g im  włos.e filcu, 
uży w an y m  n a  k ap e lu sze  i w k ró tce  przeszło  
do in n y ch  to a le to w y ch  m atery a łó w . I  t a k :  
P roszę sobie w yobrazić  m ate ry ę . gazę, k repę 
lub  tiu l, za o zy n a jąc y  się  od koloru  oiem no- 
am w an to w eg o , p rzechodząoy  w szystk ie  odcie­
n ia  tego  ko lo ru  i g in ący  w b a / wie ehair, czyli 
cielistej. S u k n ia  w  tan  sposób cieniow ana, 
w ykońozona w p ięk n y m , a rty s ty cz n y m  gaście, 
m oże być w sp an ia łą , szczególnie d la  b ru n e tk i 
o cerze śn iadaw ej.

T ak ie  itro jn e  to a le ty  m nszą być, rzeoz 
p rosta , pow łóczyste  dokoła, n ie ta k  p rzesa ­
dnie, j a k  przeszłej zim y, ale zaw sze za­
k ry w a jące  szozelnie s to p y , k tó re  bardzo  z rę ­
cznie odrzucać m uszą spódnicę p rzy  oho- 
dzeniu.

W ycięcie  s tan ik a , czy li le dicoHete, je s t
0 wiele... d y sk re tn ie jsze , n iż  daw niej. Owo 
okrąg łe , o d s łan ia jące  obsadę ram ien ia  i ozęść 
bius u, ta k  zw ane Second E m p ire , zostało  z u ­
pełn ie  zan iechane , z a s ę p io n o  je  ta k  zw aną 
echanorure carte, czy li " 'yoięoiem  k w ad ra to - 
wem w s ty lu  L u d w ik a  XV. C zasem  k w ad ra t 
kończy się szpicem , p rzy sło n ię ty m  gazą lub  
koronką , co śliczn ie w ygląda. R ęk aw y  tw o rzą  
dw a k ró tk ie , s n te  bufy , s ięg a jące  do łoko.e, 
zakończone sze ro k ą  fa lbaną, z pod k tó re j w i­
dn ieje  ca ły  szereg  b ranso le tek , pow ołanych  
w ty m  sezonie do życia .

Z estaw ien ie  sn k n a  z cripe de Chine  je s t  
najśw ieższym  k ap ry sem  m ody. To sam o da 
się pow iedzieć o m uślinach , gazaoh, pajęczych  
Ko/onkach, m ieszanyoh  z bardzo  ci jżkim i ir­
landzk im i h a f ta m i, g ip iu ram i, ap likaoyam i, 
do p e łn ia jący ch  się w zajem nie  w  p ięk n ej, w y ­
tw ornej harm onii.

Spódnice su to  od g ó ry  m arszczone z w iel­
k ą  ilością bufek, m arszozek , fa lb an  i fa l­
banek, k tó ra  u m ie ję tn ie  u szykow ane n a  oso­
bie, podnoszą w dzięk zręcznej postaci, n ad a ­
ją c  je j ow ą la hgne, bez k tó re j  n ie m a  ele- 
gaokiego w y g ląd a .

T iu le  n aszy w an e  w szelkiego ro d za ju  pa- 
lie tam i, bądź to  ozarnem i, bąd ź  srebrnem i lub  
kolorowo m ieniąoem i o to n ach  k rzy k u  w yoh
1 n iezb y t g u sto w n y ch , u s tę p u ją  pow oli z to a ­
letow ego re p e rtu a ru  p raw d z iw  e eleganck ich  
pań. zeszły  one do szan tanów  i soen trzec io ­
rzędnych , k tó ry ch  sm u tn e  b o h a te rk i m ienią 
się tęczow ym i b laskam i, za rzu co n y ch  gdzie in ­
dziej b laszek.

Go do k sz ta łtu  uczesań  p a n u je  w ielka 
sw oboda. Pow szechnie u ży w an y  postiche, bez 
k tó rego  n ie m a  jn ż  obeon c ładnego  uozesania, 
u k ła d a ją  w n a jro zm aitsze  sposoby, to  ju ż  
czysto  zależy  od osobistego  g u s vu  i rodzaju  
tw arzy . P u k le  p ię trz ą  się n ad  ozołem  i dokoła 
skroni, to  znow u ułożone n iz iu tk o , zak ry w ają  
z ty łu  szy ję  i sp a d a ją  n a  pieoy, tw orząc  ta k  
zw ane ucz** .nie am ery k ań sk i s Do uczesań  
w ysokich m odne są  d la  m łodych osób g irland - 
k  z róż zw an y ch  roset Trianon, ta k ie  o k ala­
n ie pukli w stążk ą  lub  ak sa m itk ą , za s to so w a­
n ą  do koloru  w łosów lub  sukn i.

R ękaw iczki nosić będą te j  z im y s p e c ja l ­
n ie i w yłącznie duńskie, zasto so w an e  ściśle 
do koloru  sukni. Przed p a ru  ty g o d n iam i 
na  w ielkiej w ystaw ie  czysto  franouskioh  w y­
robów toale tow ych , w p a la is  d u  tr a v a i l  w P a ­
ryżu , p rzedstaw iono  P ary żan k o m  100 — w y­
raźn ie  sto  odoieui duńsk ich  skór, u ż y ty c h  aa  
w ykończenie w spom nianych  m odeli ręka- 
wiozek, n a  jak ie  ty lk o  P a ry ż  zdobyć się 
m o ż e !

B ran so le tk i p o w sta ły  z m artw y ch . N a j­
m odniejszy m odel p rzed staw ia  w ęża dużej 
długości, ułożonego z lnźnyoh z ło ty ch  p ier­
ścieni, a tern sam em  ła tw o  się da jącego  ow i­
nąć dokoła ręki. G łow a z em alii translucide, 
ozdobiona rub inow em i oczym a. J e s t  to  k le j­
n o t w span ia ły . W  ogóle kob iety  obw ieszają 
się św iecid łam i i w y g ląd a ją  j a k  w łoskie M a­
donny. Ł ań cu ch y  i łań cu szk i, n a  k tó ry o h  w i­
zą  lu s te rk a  la b  am u le ty , szn u ry  czarnych  
ja k b y  żołędzi, różne, p rzeróżne św ieoidła, 
w szystko  to  je s t  sza len ie  m odne!

kronika.
Lwów dnia 26 listonada 1904. 

k a t n U s n r K .
W  niedziele >7 listopada W aleryana. — Gir. kat. 

Fyłypa Ap. -  K ai. itow. Tomira.
Wschód słońca 7-31, zachód 4 06.
W  poniedziałek 27 listopada ńreseentego. — Gr. 

kat. Hurya i Sams. — Lal słn ... G Iśeisławat 
Wsohód liłohea 7 32 zaohód 404.

i b a rw y  i panie w słom kow ych podróżnyoh 
kapelnszacn

Jeden  podróżny  m iał na sobie ro sy jsk ą  
czapkę w ojskow ą z dużym  daszkiem , podo­
bną do czapk i au tom obilistów , siedząoy zaś n a ­
przeciw  n iego m ia ł czarn y  tw a rd y  kapelusz . 
Ob i] za jęc i Dyli sw ojem  jedzen iem  i ty lko  od 
ozasn do ozasn spog lądali la  siebie z pod oka 
w m ilczenia.

T an e l b y ł bardzo  d łu g i i keln erzy  dalej 
roznosili śn iadan ie . G dy  słu żący  z półm iskiem  
zim nego m ięsa i sa la te rk ą  sa ła ty  zb liży ł się 
do ich sto łu , podróżny  w czarn y m  k ap e lu sza  
w y c ią g n ij rękę, leoz że kolej p rzy p ad a ła  na  
jeg o  v i8 - a - vis, s łu żący  p o d ał tam tem u  pół­
misek.

— Pardon, lhońsieur! — uspraw ied liw ił 
się ten, k tó ry  się po ip ieszy ł.

D rugi zaś podniósł po  woskowem u palce 
do sw ej czapki ohauffaura i o d p arł po nie- 
m eok i

- ‘B itte  sakr.
W tej chw ili pociąg w yskoczył z tu n e lu  

i w agon n ap e łn iła  n a ty c h m ia s t tak a  o lśniew a­
jąca , b ijąoa  od m orza, jasn o ść , że obaj m im o 
woli oczy przym knęli.

W  m ilczen ia  jed li oDaj dalej. W reszcie 
pan w kapeluszu  zag ad n ą ł swego to w arzy sza  
p rzy  sto le :

— Pozwoli pan na  jedno  zap y tan ie , k tó ­
re, być może, w yda się panu  dzlw nem . Osy 
pan znasz  Monaco ?

Z ap y ta n y  uśm iechnął się z lek k a  i w a­
h a ł się z odpow iedzią, ja k  g d y b y  rreo zy w i- 
śoie z ip y ta n ie  uw ażał za n iestosow ne.

O każde m iasto, k ażd ą  m iejscow ość n a

We wfori k 29 listopada Saturnina M. — Gr. kat. 
Mafteja _p. — Kai. sto*. Przemysława.

Wsohód «łońca 7*33, zaohód -V04.
We środę 30 listopada. Andm.a Ap. — Gr. kat. 

Hryhorya Neok.— Kai. słow. L-idesława 
Wschód słońca 7*34, zaohód 4*03,

— Z kolei państwowych. Minister kolei zamia­
nował rewidenta w Stanisławowie, Tadeusza Monnś- 
go, zaatępoą naczelnika dla służby materyałowei w 
oddziale finansowym stanisławowskiej dyrekeyi. Da­
lej zostali przeniesieni: naczelnik sekcyi konserwacji 
w Mszanie dolnej Edmund Schrenzel na takie samo 
stanowisko do Skelego, a adjunkt Szymon Bier ze 
Lwowa do okręgu dyrekoyi tryesteńskiej.

— PrZOiletiOila. Lwowski wyższy sąd krajo­
wy przeniósł kbnoelistów sądowych: Stefana Sawnlę
z Mielnicy do Liska, a Jana Brysia z Liska do Ha 
liczą.

Dyrekoya poczt przeniosła ofieyała pocztowego 
J. Temnickiego z Tarnowa do Krakowa.

— Wiadomości dyscezyaloa. Arehidyecezya 
lwowska ob. łaó. Instytucję kanoniczną na probo­
stwo w Waszkowoach otrzymał ks. Marceli Zawa­
dowski z Karopatnik. Przeniesieni: ks. Romnald 
Tumpach z Sokala do Kuropatnik; G. Andrzej Ko­
minek z Zakonu 00. Bernardynów do Sokala; ks. 
Błażej Szydłowski do Sorok ad Buczaoz, jako cke- 
pOzyt; O Kalikst Figa- a z Zakonu 0 0 . Franoiszka- 
nów. jako ekspozyt i P  Jdzi Domrazek z tegoż Za­
konu, jako koop. do Jajkowieo ad Eoohawina.

Dyecezy* przemyska ob. łaó. Instytaowany na 
probostwu w Lipinkach ka. Jan Szara, proboszcz w 
Łubienku. Prezentę na probostwo w Żmigrodzie otrzy­
mał ks. Franciszek Wilczewski wifc. z Przeworska. 
Przeniesieni: ks. Ignacy Antoniewski ekspozyt z K a­
mienia do Wolanki; ks. Miohał Gromada ekspozyt 
w Woluace do Kamienia; ks. Jan Owczarski z 
Krzemienicy do Nienaszowa ; ks. Józef Ghwatowicz z 
Nienaszowa do Krzemienioy. Zamianowany admistra- 
torem ex ourrendo w Łubienku ks. Julian Krygow­
ski, proboszcz w Zręoinie. Konknrs na probostwo w 
Łubienku rozpisano z terminem do 31 grudnia. Pre­
zentę na probostwo w Zagórzu otrzymał ks. Szozepau 
Fus, administrator tamtejszy. Instytuowany na pro­
bostwo w Michał* wce ks. Szczepan Wawro, ekspo- 
zyt w Koaigs ,n.

Oyeoezya tarnowska. Prezentę na probostwo w 
Skrzyszowie otrzymał ks. Wojcieoh Zabawiński i  
Tuszowa.

Kronika lwowska
— Adwent rozpoczyna się jntro. We wszystkich 

kościołach odprawiane będą oodziennie o 6 rano 
„roraty".

~  Powszcohoe wykłady dniwersytsokle.
W niedzielę dnia 27 b. m. prof. dr. S. Nusbanm: 
Bndowa, czynności i klasyfikaoya świata zwierięoego. 
Część I. (z demonstraoyami). Zakład fizyozny uni­
wersytetu ul. Długosza 1. 8. Początek o godzinie 
pół do 6.

=  Zasadnicza sprawa. Lwowski sąd powiato- 
w y S. I. rozpatrywał tymi dniami kwestyę, czy lo­
kator może bez wypowiedzenia, przed terminem mie­
sięcznym opuścić mieszkauie cuchnące, wskutek śle 
urządzonych rur zlewowych. Fakty były takie: w 
pierwszych dniach listopada wynajął p. St. mieszka 
nie, złożone z dwu pokoi i kuchni, zaraz jednak 
pierwszej nooy po wprowadzeniu się dała się w mie­
szkania nczuó tak obrzydliwa woń, że pobyt tam 
byl wprost niemożliwym. Skutkiem tego p. St. o- 
snajmił następnego dnia gospodarzowi, że mieszkać 
w tym dornn nie będzie, zapłacił czynsz za pół mie­
siąca i 10 listopada sie wyprowadził. Wówczas je­
dnak właścioiel kamienicy przybył z egzekutorem 
sądowym do p. St., aby zafanti waó jego rzeczy, ce­
lem zabezpieczenia swej pretensyi o ozynsz za dragą 
połowę listopada. P. St. złożył niezwłocznie żądaną 
kwotę, jednak nie ao rak właścioiela, leoz w depo­
zyt sądowy, następnie zaś wszczą< w tej kwestyi pro- 
oes. Po dwu rozprawach sędzia wyrokująoy rozstrzy­
gnął sprawę na korzyść p. St., orzekając, iż m i e ­
s z k a n i e  z ł e  p o d  w z g l ę d e m  s a n i ­
t a r n y m  m o ż n a  o p n ś c i ó  k a ż d s j  
c h w i l i  b e z  w y p o w i e d z e n i a .

=  Sodalicya Maryaśska ikadaiaicka irządia
corocznym zwyozajem ku nezszenin rocznicy listopa­
dowej uroczysty wieozór dnia 28 bm. o 7 wieczorem 
w saii Sodalicyj Maryańskich (ulica Jagiellońska 3). 
Uzęść artystyczna zoatauie wykonana przes członków 
Sodalicyj żeńskioh i męskioh; rzecz o r. 1891 wy­
powie prof dr. Bromsław Dembiński.

=  Prbszaal jesteśmy o sprostowanie notatki o 
ślubie pp. Adamów Konopkcw o tyle, że pani Jnlia 
Malwina z Czermińskich Konopkowa nie jest siostrą 
0. Marcina Czermińskiego T. J.

=  Samobójstwo. Wczoraj wieozór wynajął w 
jednym z hoteli pokój młody mężozyzua. Po pewnym 
czasie usłyszała służba odgłos strzału w tym pokoju 
i wszedłszy tam znalazła trupa owego młodzieńca, 
zbroczonego krwią. Śledztwo wykazano, że denatem 
jest Karol Gromada 17-letni uczeń IV kursu szkoły 
przemysł., a przyczyną samobójstwa, jak wynika z po« 
zostawionych listów, był rozstrój nerwowy. Zwłoki 
odstawiono do zakłada medycyny sądowej.

Zagiilona dzlewczyaa. Czternastoletnia Hen­
ryka Grzebieniewska, robotnica w drukarni, wys/łu 
przed czterema dniami rano z domu swej matki, 
rzekomo do praoy i odtąd wszelki ślad po niej za­
ginął.

Kromka krajowa.
A royklfęie Karol Stefan z małżonką a rcy  

księżną Maryą Teresą bawili przez dwa dni w go­
ścinie n księstwa Dorni’ ików Radziwiłłów w Bali—

świeoie m ożna p y ta ć  u k ry ty c h  m yśli, ale 
zap y tan ie  o Monte Curlo mieści zazw yczaj 
w sobie posądzen ie: je s te ś  ({''aozom.

— Co p an  rozum iesz pod tern  z a p y ta ­
n iem ? — n a  zap y tan ie  odpow iedział w  końcu 
pan w ozapce chanffera.

P an  w kapelusza  zarum ien ił się lekko 
i rzek ł :

— C hciałbym  ty lk o  w yw iedzieć się o 
jak im ś  dobrym  hotelu  M yślałem , że jeże li 
pan  zna Mońce Carlo, będziesz pan m ógł mi 
ja k i  w skazać. Je s t to  zaw sze pożądanem , 
gdyż polegać na  B a d e k e rz e .. . en  daje w y ja ­
śn ien ia  ty lk o  oo do re s tau racy j hotelow yoh... 
z g w iazd k ą  lub  bez gw iazdki...

Ten a rn g i u śm iechną ł się teraz .
— W szy stk ie  w ym ieniono w B&dekerz* 

hotele z M onte-C arlo są rzeczyw iście bardzo 
dobre. Czy ohoe pan m oże szczegółów  o 
oenach f

Pan w czapce n ie d a ł żadnej s tanow szej 
odpow iedzi.

B y ł to  p iękny  m ężczyzna z ogorzałą 
tw arzą , z czarnym  wąsem  i dużem i ciem nam i 
oczyma.

— Jeże li pan  n ie m asz zam iaru  dłużej 
w M onte-C arlo się za trzym yw ać , radziłbym  
p a n a  hotel a nie pension. W szystkie p ier­
w szorzędne hotele w M onte C arlo są jed n ak o  
dobre i jednako  drogie. Być może, i*  hotel 
de P a ris , w pobliża kasyna , n a leżący  do ban ­
ku, w yprzedza in n e  o d ługość g łow y końskiej. 
Jeże li pan  ohoesz m ieszkać tan ie j, m is isz  
udać się do L a  G ondanune; w sam em  Mo­
naco. .

W p ad li znow u w tu n e l i rozm ow a się

caoh. Przy tej sposobności odbyło się najpiew polo­
wanie w Balioach w 7 strzelb, ze świetnym rezul­
tatem; padło blizko 600 sztuk zwierzyny w oiągn 
paru godzin zaledwie, a sam arcyksiążę ubił 135 
sztnk, głównie bażantów. Po polowania wieczorem od­
był się obiad. Do stołu, zasianego wspaniałemi chry­
zantemami, zasiedli oprócz obojga arcyksięstwa, oraz 
państwa domu z dwiema oórhami i synem, uamie- 
stnikowstwo hr. Andrzejowie Potocoy, hr. Karol 
Lanckoroński, lir. Chorinsky, ochm*strz dworu arcy- 
księcia, oraz dama dworu hrabina Hnyn, hr. Edwar­
dowie Raczyńscy, hr. Stanisławowa Tarnowska, ks. 
Kazimierzowie Lnbomirscy, ks, Adamowa Lubomir- 
ska, p. delegat Adam Fedorowicz, ks. Paweł Sa­
pieha, hr. Jerzy Myoielski, ks. Ludwik Windisch- 
graetz, porucznik artyleryi, prof. Kazimierz Moraw­
ski, p Stefan Skrzyński, p. Stan sław i L udw ik  Że­
leńscy, p. Miohał Popiel i pianista p. Friedmana, 
który po obiedzie zasiadł do fortepiann i zaohwyoał 
swą grą pełną siły i uozucia.

Powszachne wykłady aaiwersyłsckls na
prowincyi. W niedzielę, dnia 27 bm. Brody: prof. 
gimn. dr. Mojmir, Anatomia ciała ludzkiego, oz. I I  
(z demonstraoyami) — Delatyn: prof. gimn. J .  Za­
łuski, 0  magnetyzmie (z doświadczeniami). — Dio- 
hobyoz: prof. nniw. dr. K. Twardowski, Główne kie­
runki współozesnej filozofii. — Kałusz: prof. nniw. 
dr. J. Zakrzewski, Własnośoi oiał stałych (z do­
świadczeniami). — Kołomyja: prof. gimn. J. Jarosz, 
Ozem się rośliny żywią i jak rosną (z demonstraoya­
mi). — Przim yśl: prof, gimn. dr. L . Bykowski,
Zasadnioze prawa rozwoju (z demonstracjami). — 
Rzeszów: prof. nniw. dr. M. Raciborski, 0  harwaoh 
roślin (z demonstraoyami). — Sambor: Doe. nniw. 
dr. P . Kuczera, O przyczynach ohorób zakaźnych.— 
Sanok: prof. gimn. S. Basiński, Początki piśmion 
ni twa polbKiego i okres złoty. — Stanisławów: 
prof. gimn. A. Wondaś, Królestwo kongresowe w 
przededniu wybnohu powstania listopadowego. — 
Stryj: prof, gimn. D. Wajcowicz, Siła ciężkośoi i
jej znaczenie w przyrodzie. — Tarnopol: prof, sem. 
nauoz. ks. M. Urba, Samobójstwo wobeo etyki i ro- 
zumn. — Złoozów: Prof. gimn. J. Boiss, Fryderyk 
Chopin.

Pftżar W Borysławia. Wozoraj spłonął dwu­
dziesty czwarty szyb syndykatu borysławskiego, le- 
żąoy na Ratoozynie, koło wielkiego rezerwoaru. Szyb 
ten był głęboki na 913 metrów. Pożar powstał 
wskutek wadliwego urządzenia elektrycznego.

Nowy gmach glmoazyalny w Rzeszowie po-
święoono w środę z wielką uroczystośoią. Na poświę- 
oenie zjechał namiestnik hr. Potocki, biskup prze­
myski ks. Pelczar, wioeprezydent Płaźek, inspektor 
Dworski. Byli też obeoni wszyscy miejscowi reprezen- 
tanoi władz. Rano odbyło się nabożeństwo w koście­
le 00. Bernardynów, a poświęoenie dopiero w połud­
nie, gdyż namiestnik i ks. biskup mogli przyjechać 
dopiero pociągiem południowym. Obu dostojników po­
witali na dworca reprezentanci miejscowych wład7 i 
instytncyj , wprost z dworoa ndano się do nowego 
II. gimnazyum. Tu powitał ioh dyrektor p. Warm- 
ski, poczem wszyscy zebrani ndali się do wielkiej 
sali na pierwazem piętrze. Ks. bisknp Pelczar od­
prawił modły i dokonał poświęcenia budynku, po- 
osem przemówił do młodzieży, wzywająo ją  do po- 
bożnożoi i pilności, do szukania prawdy nie tylko 
ludzkiej, ale przedewezystkiem prawdy Bożej. Prze­
mówił naetępnie namiestnik hr. Potocki, który w 
swej przemowie zwróoił eię przedewszystkiem do 
nauozyeieli, wzywając ieh, aby kładli raczej .laoisk 
na jakość, aniżeli na ilość wiedzy, aby rozwijali ta- 
lenta, ale słabo utalentowanych zwracali stanowczo i 
. oześnie na inne drogi, dla ioh własnego dobra.. 
Wreszcie dziękował naozelnemu kuratorowi fundaoyi 
p. Towarniekiemn za wzniesienie budynku, przez oo 
nmożliwił otwarcie nowego gimnazyum. Przemówili 
jeszcze dvr3ktor I. gimn. p. Nogaj i dyrektor II. 
gimn. p. Warmski i imieniem młodzisży uczeń VII. 
kl. Dobija. Na tem uroczystość poświęoenia zakoń­
czoną została.

Namiestnik zwiedzał jeszcze cały gmaoh szkol- 
ny, wypytywał się o stan nauki, karności, zdrowia, 
o gry i zabawy szkolne, poczem zwiedził jesacze po- 
blizki internat seminarzystów i następnie pojeehał dc 
marszałka powiatu p. St. Jędrzejowioza do Ja­
sionki.

Oszustwa przy dostswaeh Wczoraj zakoń- 
ozyła się —* jak donoszą i  Rzeszowa — wielka roz­
prawa karna przeoiw robotnikom, oskarżonym o oszu­
stwa przy obliozanin dostawy materyałów do regu- 
lacyi Sanu. ź pomiędzy oskarżonych zasądzono 10 
za zbrodnię oszustwa, p ipełnioną przez fałszywe ae- 
znauia; mianowicie 5 otrzymało karę czterotygodnio­
wego, 3 sześciotygodniowego a 2 dwumiesięcznego 
obostrzonego więzienia. Prokurator i obrońoy zgłosili 
zażalenie nieważności.

Kronika powszechna.
§ Hasryk Ibssn jest poważnie cnory. W środę 

wieczorem kilkakrotnie omdlewał wskutek osłabienia 
serca. We czwartek stan był dość groźny. Lekarz# 
obawiają się, że nie zdołają go uratować.

§ Pożar. W pałacu biskupim w Ołomuńcu w 
sali jadalnej wybuchł wczora> pożar i zniszczył do 
szczętu tę salę i kilka przyległych pokojów.

Dobrym doradcp dln wozyołkleh rodziców,
któizy szukają dla swoich dzieci pouezająoej za­
bawki i środka zajęoia, jest ilustrowana książeczka 
o kotwicznyoh sk-zynkach budowanych, kotwicznych 
skrzynkach moptowych iid. itd., którą firma F. Ad. 
Richter & Cie., król. nadw. i ssambel. dostawoy w 
Wiednia, I Operngosse 16, na żądanie franko wy-

p i7.erw ała. T ym  razem  tu n e l by ł bardzo 
k ró tk i

P an  w kapeluszu  — ja  n y  b londyn, o 
oerze praw ie m lecznej, z ja sn y m  wąsem, b a r­
dzo wysoki i szeroki w p: ersiaoh. ty p  N iem ca 
północnego — ośw iadczył, że nie w L a  Con- 
dam ine, leoz w sa mem M onaco ohoe zam ie­
szkać. Ow d ra g i za raz  poznał, że jeg o  to w a­
rzysz  zupe łn ie  n ie zn a  topografii H o n ti-  
Carlo.

W ydoby ł ołówek, w y d a rł k a r tk ę  z no­
ta tn ik  i k ilkom a lin iam i n arysow ał p lan  ca ­
łej m iejsoowośoi

— W  ogóle — w yjaśn ia ł — to  w spa­
n ia łe  gn iazdo  grzeohu rozpad*, się na trzy  
części: sam o Monaoo n a  skale, z zam kiem  
G rim ald i, de Son clltesse hireniaaime Honore 
Charles Gilbert Prem ier prince rignant de <S\fo- 
naco, po tem  w środku, położona n a jn iże j, do 
za to k i p rzy tu lo n a  La Condam ine, wreszcie, 
znow u n a  w zgórza, łak iem  w yskaku jące  M on­
te  Carlo W idzi iz p an  tu , zn a jd u je  się k a ­
sy n o ...

W  m iejscu , gdzie  na  jego  p lan ie zn a jd o ­
wać się m iał dom  gry , n ary so w ał o sa rn y  blok. 
jak im  n a  m apach  c /.naczają  budowle. Pan 
w k ap e lu sza  oiekaw ie śledził o iągn  ołów ka. 
R ysu jącego  zaś w idocznie baw iłe szkicow anie 
p lanu , bo podopisyw ał n a  nim  w szystk ie  po- 
w> źsze nazw y, a  po tem  doby ł jeszcze  ołów ka 
ozerw ono-nńbiesk iego  i bloki dom ów w y p e ł­
n ił n a  czerw ono, a lin ię  m orza niebiesko po­
czął w yciągać.

— P an  nosisz przy  sobie oały  skład 
ołów ków  I

— P rz y d a ją  się one czasem  p rzy  zna

syła; zawiera ona bowiem oprócz szczegółowego o- 
pisn różnyoh kotwicznych skrzynek budowlanych 
i kotwicznych skrzynek mostowych także pochlebne 
opinie licznycn osób, które zwiedziły oddział Richtera 
na wszechświatowej wystawie w St. Louis. Te mię­
dzynarodowe opinie stwierdzają jednogłośnie, że nie 
ma żadnej lepszej zsoawki, ani lepszego środka za­
jęoia dla dzieoi w każdym wieku, jak Richtera 
kotwiozno skrzynki budowlane i kotwiczue skrzynki 
mostowe. Dlatego radzimy szczerze wszystkim ro­
dzicom, aby przed kupnem podaikn na gwiazdkę 
przeozytali książeczkę Richtera.

Im arli.
Marya» KośelMZ* Zalsskl, kandydat nota- 

yalny, umarł w Kołomyi, przeżywszy las 45.

Z całego świata.
W I e d « A  26 listopada. Do strajka robotni­

ków węglowych zajętych przy kolei półnoonej, przy­
łączyli się także robotuiey węglowi, zajęoi w tow. 
żeglugi na Dunajn.

W le ź e A  26 listopada. Komitet stndentów 
niemieekioh nuiwersytetn wiedeńskiego zjawił się 
u rektora i oświadczył, że składa swe mandaty 
z powodn, że rektor nie okazał ma należaego za­
ufania.

P m rjrfi 26 listopada. Żyjąca na wygnania w 
w Algierze królowa Madagaskaru, Ranarallo, wycho­
dzi za mąż za francuskiego adwokata, Garniera.

S U a  p a s l c t r z a .  Sprawozdana oentralnaj eta- 
»yi ueteoroiogiuznej wa Wiedniu i r astryaonoh kniei 
pań* w jwyeh. Dnia 36 listopada 1904 r. o godzinie 7. 
rano Czemiowoe —■— Tarnopol , Lwów +2-7 
Bko) < — Przemyśl  — , Jarosław —10, Tarnów 

-— Nowy Zagórz — Kr«Sow + 4  8, Praga -+0’8, 
W itneo +-0‘2 Semmering —4*4 Budapeszt -+2T, Isohl 
—1 3 Kira —3*0. Try t 4-6*6; CsMrutsa

Ruch artystyczno-literacki.
* Z Filharmonii lwowskiej, w  poniedsiałek 28 

bm. odbędzie się kouoert mistrzu Brouisława Huber- 
mana. Z l&komity skrzypek grać będzie ze współu­
działem pianisty p. R. Siugera. Prog/am jest nastę­
pujący: I. 1) Bruoh. Koncert No 2 D-moll. a) Ada­
gio. bj Recitativo. o) Finale (skrzypce). 2) Szopen. 
Andante spianato e Polonaise (fortepian). 3) Bach, 
Adagio e Fnga (skrsypoe). 4) Liszt. Legenda (forte­
pian). 5) Gounod-Wieniawski — Faust. Fantazja 
(skrzypce). W Londynie, gdzie przed kilku duiami 
znakomity artysta z niebywałem powodzeniem kon­
certował, St. James?s Oatefte pisze, że „wielki pol­
ski artysta" w zachwyt wprowadził słuchaczy. Sława 
Hubermaua jako pierwszego bezsprzecznie obecnie 
skrzypka, jest tak astalona, że j°go tournee artystycz­
ny jest tryumfalnym poohodem we wszystkich atoli- 
oaoh Europy. Nazywają go polskim Paganiuim.

* W koncorclo pny Felicji Romanowskiej na 
dochód domu dla sierót im. ów. Salomei kierowniotwo 
artystyczne i akompaniament objął prof. Fr. Nou- 
hauser.
B e g e r tn a r  lw o w sk ieg o  te  A ir a  s H e |s h l e |o .

W niedzielę popołn la ia  „K oifedera ó Barscy11 i 
„W idm a", wieozór „Tkacze" Hauptmena.

W poniedziałek „Gniazdo Jaskółek".
We vtorek ku nezozeniu rooznioy Listopadowej 

„W arszaw ianka".
We środę „Nie ig ra  się z miłośoią" Alfreda 

M.ueiet’a.
We ezwartek „Lekkomyślna Siostra".
W piątek po raz 1 1 y „Nerze szona Milionerka" 

operetka w 3 akt. Henryka Bertó.
W souO ę „Narzeczona Milionerka".
W  niedzielę pół do pierszej w południe Poranei Ja-

Sońiki po ra» I  szy T a k Ja " , czyli wiejska iz kołka, 
ram at ni»toryoany japoński T ek ida lrnm o; popołnduin 

„Medor", wieozór „Narzeczona M ilionerka".

Lwowscy artyści malarze
u  wystawia Tow. przyj. ozt. p.

Lwów, uważany za missto „par ezoellences" 
teatralno-mnzykalne, lepsze wprawdzie o wiele od 
Warszawy, nie zajmował się dotychozas zbytnio i 
poważuie sztuką malarską, zostawiają" wszelkie w 
tej g&Ięsi sztuki opinie Krakowowi. — I wskntek 
tego zaniedbania, krytyka malarska w naszem iwow- 
akiern dziennikarstwie prawie że nie istniała, a gdy oo 
o sztuce pisała, to były to same ogólniki, zaczepiające 
o wszelakie inue kwestye, tylko nie o tę sztukę ży- 
vą, obchodząca zawsze i wszedzie każdego. Be 
w tych fllozoficzno-este yuznyoh (?) ogóluikaoh oho- 
dziło zawsze autorowi o popisanie się swoją eru- 
dyeyą. — Z chwilą, gdy akadem.a sztuk plęnych 
w Krakowie licząca około 8 0 —100 adeptów sztuki, 
daje oorooznie przynajmniej kilknnasta młodym 
adeptom „wyzwolenie" na artystę, obdarzając ich na 
drogę miłego artystycznego losn złotym, srebrnym, 
bodaj bronzowym medalem, lnb cnoóby pochwalną 
wzmianką; z chwilą,gdy spora ich liozba jako skoń- 
ozeni (?) artyśoi, osiadłszy we Lwowie, zaprodnko- 
wała się na zbiorowej wystawie, należy o nich wy­
powiedzieć sąd.

Pobieżny p rzeg ląd  w ystaw y w ystaroza, by 
zoryeutow aó się na tychm iast, iż próez zaledw ie kilku 
praw dziw ie kap ita lnych  o lropejik ic j m iary  m alarzy , 
posiada Lwów  całą  arm ię  z po yołania m iernot, k tó ­
rym  pierw sza dylwtantka m a l i r k i ,  m yśląca o z looy - 
oiu m ęża, a  nie doskonałości w sztuce, zrobić może 
sw ym i w yrobam i zabójczą koukurencyę — T a  w y­
staw a przekona i upew ni spo łiczeństw o, U ch  w ła ­
ściwie, którzy się sz tuką  m alarsk ą  in tire su ją , kog) 
uznać należ / za p -aw dziw eg) arty stę , a ko go za fa ­
b ry k an ta  tan ich  a b :iu iv ś iu y cb  obraz-czków , k a w a ­
łeczków , pejzażyków, g .ów ek  i iunyoh drobiazgów  
bez żadnej w iększej wa tości a rtyatyczuej. Ż iło w a ’,

— — — — — —
ozsniu... A la p a trz  p a n ; oto tn  le ż y nervas r e ­
rum , ałoń e, k tó re  d aje  św iatło  i żyoie, k tó re  
u trzy m u je  Monaoo, L a  C ondam ine i M onte- 
C arlo, ognisko w szystk ich  bogactw , w szyst­
kich ła sk : kasyno, cercie des itr a n g sr s .  B rzm i 
to  ta k  łagodnie, ta k  n iew innie, ta k  w y k w in ­
tn ie. P a trz  pan, w idok z niego o tw ie ra  się 
w prost n a  niebieskie morze. K olei żelaznej 
woale z g ó ry  n ie  w idaó, w rzyna się ona b o ­
wiem  głąboko pod skałą, n a  k tó re j tro n u je  
b rn k . A tn  zaznaczam  caarnym  czworobokiem , 
C rćd it L yonnais. W idaó go z kasyna , p a trząc  
poprzez gaj palm ow y w przeciw ną od m orza 
stroną. Ale sto i on ju ż  n a  ziem i franouskiej. 
Księstwo je s t  zaledw ie pięó m in u t drofti sze­
rokie. Z jed n e j s tro n y  g ran icy , nad  morzem , 
dom  g ry , w k tó ry m  zostaw ia się pieniądz, 
p iękny , ciężko zarobiony  p ien iądz z oałego 
św iata , p ieniądz, n a  k tó rym  w iszą k rop le potu  
m ilionów  ludzi, z d rug ie j zaś s tro n y  g ran ioy  
C red it L yonnais, k tó ry , gdy  graczow i p ien ię­
dzy  zab raun ie , u ła tw i mu SDrowad*enie no­
w ych z dom u, choćby całego jego  m a ją tk u . 
Czyż n ie  je s t  to  p rak ty czn ie  urządzone?

— Być może, ale ty lk o  d la  tych , k tó rzy  
eęrają I

—  T u  g ra  w szystko !
— W ięc j a  będę jed y n y m , k tó ry  tego  nie 

czyni.
Ów drag i popraw ił sw oją czapkę, uśm  • -  

ohnął się i  w estohnleniem  i m ru k n ą ł:
— No, no!

(C. d. n.)
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należy, ii przy tym ogólnym popisie lwowakioh arty­
stów braku,e na wyatawie zna omitego Dębickiego i 
Bratkowskiego.

Dwaj nasi znani artyści, A u g u s t y n o w i c z  
ss swoją kollekcyą portretów i R o z w a d o w s k i  ze 
swoimi malowniczymi obrazami, aą, otwarcie mówiąc, 
jedynymi, bez którychby „porządna* wystawa istnieć 
Hit mogła.

Każdy z portretów Auguc.ynowicza, jak  portret 
pnt G. lub p. Dz. jest obrazem, dającym pełne wra­
żenie iywego człowieka, ze wszystkiemi jego indy wi- 
dualnemi cechami. Wrażenie to wywołane jest nie­
tylko dokładnem przedstawieniem danyoh rysów lub 
wyrazu, -  cały obraz dąży do tego, by się zjedno­
czyć z charakterem człowieka, którego przedstawia. 
Augustynowicz zdaje się zmieniać do pewnego stop­
nia swój temperament artysty odpowiednio do tem­
peramentu człowieka, którego maluje. Zatracenie, o 
ile się da, roboty technicznej, pozostawienie na pła­
szczyźnie płótna tylko tonów barwnych, czyli pozby­
wanie się maniery, jest jedną z cech iego roboty.

Jedną z wysokich zalet jego Obrazów jest siła 
kolorn. Użytkuje on z całej skali światła, na jaką 
stać maiaretwo, zachowując przy tern tak wiernie 
stosunki tonów lokalnych, że nawet odrzuciwszy bar­
wę, portrety te byłyby kolorowe. Nie używa on w 
malowaniu żadnej zaprawy, żadnego jeneralnego sosu, 
tej ucieczki malarzy, nie wiedzących, co zrobić — 
brunatnej, lub szarsj farby w cieniach. Cienie te są 
rzeczywistymi odcieniami danej barwy lokalnej, którą 
się widzi w świetle.

Portrety Augnstynowicza przedstawiają uaną 
indywidualność — z je] szozególnemi cechami barwy 
i kształt!' W kollekcyi portretów tego znakomitego 
artysty znajduje się znany własny portret, nagrodzony 
złotym medalem ua międzynarodowej wystawie w 
Berlinie. Słowem posiada on w najwyższym stopniu 
wszelkie właściwości doskonałego malarza portretów.

Szereg obrazów, w których najczęściej domi­
nuje koń i żołnierz z czasów napoleońskich, wystawił 
R o z w a d o w s k i .  Charakter kształtu, ruch, wy­
jątkowy prawie talent w grupowaniu malowniczych 
■cen, oto co głównie się rzuca w oczy w obrazach tego 
artysty. Sformułowanie szybkiego, nagłego ruchu, 
kiedy się go spostrzegło, wymaga środka technicznego, 
możliwie najprostszego, działającego najszybciej.

Kilka plam dokładnie położonych, daje pojęcie
0 ruchu konia w galopie, lub o psie pędzącym za 
zaiąoem. Nadzwyczajna pobudliwość i jasność wyobraźni, 
pamięć kształtu i koloru widzianego w naturze, opa­
nowywanie, przyswajanie sobie charakteru rzeozy 
pierwszy raz widzianej, odnajdywanie jej stron wy­
bitnych i ssybkie jej formułowanie, — oto cechy i 
przymioty indywidnalności znakomitego talentu R oz­
wadowskiego. Co za wspaniały charmider zniecier­
pliwionej sgrai psów, trzymanych na smyczy przez 
psiarozyka stojącego na gnoju i oświetlonego r prze- 
pzyszną siłą; albo pędząca czwórka, lub choćby ten 
spokój, który ma życie w staniu, jak jest ua obrazie 
„Postój* Nie dziw więc, za takie dzieła sztuki są 
w momencie rozchwytywane przez nobywoów, bo wy­
rażają źyoie, z rzadką w naszem malarstwie siłą.

N a szoaegóhie wyróżnienie zasługuje humory­
styczna karykatura M i e s e s ó w n y ,  w której 
Pbaiaktery i typy doskonale są piórem w paru li­
niach wyrażone.

R  e j  o h a n dał azereg obrazków i stuiyów 
z Waneoyi o dobrym kolorze tego akwarelowego 
świata. Najlepszym jego obrazkiem z wszystkich jest 
portret chłopczyka w japońskiem kimono. R e y m e r  
wystawił udatne widoczki i bardzo powabne główki. 
Bardzo dobre są także rysunki R y b k o w s k i e g o ,  
szczególnie przez swą siłę nadające się do illustra- 
cyi —  B a t o w a k i e g o  wspólne ,  Portrety- , oraz 
G a w l i k o w s k i e g o  „D ragoa", chociaż w ko­
lorze i rysunku za rubaszny i zanadto jak na por­
tret dekoracyjnie traktowany. Z pejzażów wyróżnia 
się jedynie T r n u  widoczkiem z Krym u, pełnym 
nici w i kłego kolorystycznego nastroju. Reszta wysta­
wy obejmuje same studya, głów, główeczek, typów,
1 tych do znudzenia zielonyon pejzażyków z zacho- 
dsącsm słońcem, którymi dzisiejsza młoda generacya 
hojnie wystawowe śoiany obwiesza.

Z rzeźbiarzy nadesłali swoje prace W o j t o ­
w i c z  i P o p i e l .  Grupy allegoryozue W o j t o ­
w i c z a  należą do rzadkich prac w naszej rzeźbie 
Doskonałe w ruchu, liniach, ugrupowaniu, rozłoże­
niu odznaczają się wielką finezyą i poczuciem formy 
ramion, nóg, rąk i wyrazów. Oryginały według tych 
projektów, to prawdziwa ozdoba naszego budownictwa, 
które wogóle dość nieszczególnej zażywa reputacyi. 
P o p i e l a  zaś biuut artysty Chmielińskiego, to je - 

doskonałyeh w podobieństwie i wy-

wia ua ścianie w kaplicy katedralnej dzieło sztuki
0 skończonej artystycznej doskonałości. Na tympanonie 
pod łakiem sklepienia umieścił biblijną scenę, w 
której Chrystus numazuje ślepcowi oczy, by przewi­
dział. Nie istnieje w dzisiejszem ściennem „d korn- 
vyjaem“ malarstwie wypadek, w którymby z taką 
doskonałością w charakterze był przedstawiony ruch
1 wyraz ślepego z przedziwną słodyozą wyrazn Chry­
stusa, otoczonego grupą żydów, przekupniów, kapła­
nów i całego tłumu. Ten obraz zaliczyć należy do 
rzadkich dziel sztuki, jakiego Lwów i ityohozas nie 
miał na swych kościelnych murach.

den z nadkiuh, 
razie, portretów.

Mówiąc o 
nić nieobecnego 
znakomitszych,

lwowskich malarzach, należy wymie- 
D ę b i c k i e g o ,  jednego z naj- 

naj bogatszych i najkulturniejszyeh 
indywidualności nietylko w naszsj, ale i europejskiej 
sitńcs. To opinia samych artystów. Czegokolwiek 
się czepi, — ozy przeprowadzeniem w charakterze 
subtelnego skończenia obrazu w światłooienin i ko­
lorze, ozy oryginalną na świstku papieru improwi- 
zaoyą jakiego dekoracyjnego motywu, ezy np. zapeł­
nieniem olbrtymiej ściany figuralną sceną, zostawia 
wszędzie piętno najwyższego artyzmu. Obecnie zosta-

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztą.)

— W  pałacu biskupim, pod przewodnictwem 
kardynała Puzyny, obradował zjazd dziekanów dye- 
oezyi kiakowskiej. Z  Krakowa brało udział dwóch 
dziekanów, i  poza Krakowa 15 Omawiano wiele 
spraw, między innemi utworzenie muzeum dyecezyal- 
nego na Wawelu.

— Znana sprawa kradzieży kolejowych, której 
epilogiem — zdawało się — był olbrzymi proces 
karny przeciw konduktorom, proces zakończony ska­
zaniem 5 podsądnych, na nowo stała się przedmio­
tem śledztwa. Widoeznie materyał dowodowy, nagro­
madzony poprzednio, był tak ogromny, że wyczerpać 
go nie zdołano. Mianowicie sędzia śledczy dr. W ła­
dysław Kisiel, który objął biuro po drz<s Marowskim, 
wpadł na nowe ślady kradzieży, w następstwie czego 
przyaresztowano nadkonduktora Krasuskiego; Kra- 
suski był oskarżonym w pierwszym procesie, sędzio­
wie przysięgli uwolnili go jednak , obecnie wy­
puszczono go na wolną stopę za wysoką kaucyą, 
śledztwo zaś toczy się przeci niemu i innym podej­
rzanym w dalszym ciągu. Śledztwo to prowadził z 
polecenia sądn w zakresie kompetenoyi policyjnej st 
kom. Balicki Widocznie też w związku ze sprawą 
Balickiego wyszły na jaw jakieś nowe szczegóły, 
skutkiem czego śledztwo prowadzone jest w ener- 
giczniejszein tempie. I tak z p lecenia sądu przepro­
wadziła polieya krakowska wczoraj ścisłe rewizye u 
jedynastu nadkonduktorów i konduktorów kolei pań­
stwowej zamieszkałych w Krakowie i Podgórzu, jako 
podejrzanych o uczestnictwo w kradzieży w pociągach 
na przestrzeui Kraków Brody, dokonanych w osta 
tnich latach. Zakwestyonowane przy tych rewizyaoh 
przedmioty z zakresu biżuteryi i galauteryi złożono 
w biurze bezpieczeństwa publ. u i -dcy Swolkiena. 
skąd zostaną one oddane do depozytn sądowi karne­
mu. Aresztowań nie zarządzono dotąd żadnych.

L POZNANIA.
(P seata )

— K uryer 'Poznański pisze o niemieckiem 
duchowieństwie katclickiem w ks. Poznańskiem: 
„Kapłanów*Niemców mamy w naszych dyecezyach 
nietylko dosyć, ale za wiele, parafie niemieckie 
wszystkie są poobsadzane, we wielu parafiach pol­
skich już umieszcza ich oddawua władza duchowna, 
na nsjodpowiedzialniejszych i najpoważniejszych znajdu­
ją  się stanowiskach skutkiem poparcia rządu, nieodpo­
wiednio do swej liczby a często i kwalifikacyi, skąd 
najwyższe niezadowolenie powstaje w dyecezyach 
polskich, niech więc zawczasu przed seminaryum 
a najpóźniej w seminaryum rozważą sobie kandy- 
daci-Niemcy do stanu duchownego dobrze, co ich 
jako duszpasterzy w naszych dzielnicach czeka. Jeśli 
nie uwzględnią praw ludności Dolskiej względem 
duszpasterstwa w jej języku ojczystym — niech 
wiedzą, i i  dobrobyt ani dostojeństwa nie wynagro­
dzą świadomości krzywdy, jaką społeczeństwu, do­
broczyńcy swemu, wyrządzą i że nie zbraknie ani 
kapłanom, ani wiernym odwagi do napiętnowania 
z naszej strony ich postępowania. Dnchowieństwo 
wielkopolskie ani nie zniemczy się, jak ongi ślązkie 
— ani też nie znikczemnieje*.

Telegramy i telefonematy

e

Niemcami.
fr . ‘Presse

T rak tat handlowy %
W t e d e f l  26 listopada, 

p rzyznaje , ze rokow ania tra k ta to w e  n a tra fiły  
n a  p u n k t k ry ty c z n y  i w sk u tek  tego n ie po 
s tą p a ją  naprzód . N. fr . Presse zw raca uw ngę, 
że pow odzenia, ja k ie  R zesza n iem iecka od­
n iosła w rokow aniach  z R osyą, nie pow nuy  
m in istrów  niem ieckioh n ap e łn iać  nadzie ją , że 
podobnego rod zaju  zw ycięstw o odniosą ró w ­
nież w rokow aniach  z A ustro -W ęgram i. Ro- 
sya zgodziła  się d latego  n a  w ygórow ane żą ­
d an ia  N iem iec, gdyż p row adzi w ojnę z J a ­
ponią i zn a jd u je  się w c ę ż k ic h  w arunkach  
finansow ych. Ale A u stro -W ęg ry  nie prow adzą 
w ojny i nie p o trzeb u ją  pożyczek m ilia rdo ­
wych, d la teg o  też m ogą b ron ić sw oich in te re ­
sów hand low y oh. Jeże li rząd  niem  ecki nie 
zschce tego  zrozum ieć, to  nie p rzy jdzie  do 
zaw arc ia  tr a k ta tu ,  m ezaw aroie zaś tego  t r a k ­
ta tu  sprow adzi n as tęp s tw a  polityczne, k tó re  
się odbiją  stanow czo n a  soinszn pom iędzy 
R zeszą n iem iecką i A ustro -W ęgram i. Kżąd

a u s try a c k i  i rz ą d  w ę g ie rsk i m o g ą  zaw rzeć  
ty lk o  t a k i  t r a k ta t ,  w  k tó ry m  c ła  n a  ję c z m ie ń  
słód, b y d ło  i n a  drzew o, o ra z  k o n w e n e y a  w e­
te r y n a r y jn a  b ęd ą  o d p o w ia d a ły  fa k ty c z n ie  in  
te re so m  i p o trzeb o m  A u stro -W ę g ie r.

E e h s  sajitf w Inabraku.
l n i h r a k  26 lis topada. S en a t akade­

m icki w zbronił w łoskim  studen tom , przeciw  
k tó ry m  je s t  w to k u  śledztw o dysoyp linarne, 
w stępu  u a  u n iw e rsy te t aż do ukońozen ia  
śledztw a.
Zaburzenia studentów

w Budapeszcie.
B a d a p e u  I 26 listopada. Z okazyi dzi­

siejszej promopy. s tudeno i dom agali się od 
re k to ra tu  o tw arc ia  zam kn ię te j g łów nej b ram y 
u n iw ersy te tu . G dy  im  odm ówiouo, studenci 
w ta rg n ę li bocznem i d rzw iam i do an li i v /zą - 
dzili h a łaśliw ą scenę. W obawie, że p rzy jdz ie  
do aw an tu r, w y stąp iła  polieya w sile 80 ludzi 

od w odzą dy rek to ra . M łodzież akadem icka z 
a lkonu  u n iw ersy te tu  poozęła obrzucać poli- 

oyantów  owocam i i w ęglam i. G dy i d y rek to r 
o trzy m ał pocisk, polieyanoi w eszli do w n ę trza  
gm achu. N a 3 p ię trze  przyszło  do s ta rc ia  m ię ­
dzy policyą a  s tu d en tam i, k tó rzy  żądali, aby 
poiicya n a ty ch m ias t opuściła  gm ach. G dy 
in sp ek to r z pow odu groźby, że każe a re s ito  
w ać s tuden tów  o trzy m a ł od jednego z nioh 
uderzen ie w tw arz , po licyanci dobyli szabel 
i z ran ili k ilku  s tu d en tó w . S tudenci schronili 
się do sal wykł& dowyoh. Mimo w ezw ania ze 
s tro n y  dziekana w y d z ia łu  teologicznego, po- 
lioya n ie  opuściła gm achu i dopiera później 
u a  sk u tek  iu terw euoyi rek to ra  to  uczyuiła .

P arlam en t franeuski.
P a r y ż  26 lis topada. N a w ozorajszem  

posiedzeniu izby depu tow anych  Combes odpo­
w iadał n a  m terpelaoye D elafosse w sp raw ie  
p r o t e k t o r a t u  F r a n o y i  n a d  k a ­
t o l i k a m i  n a  W s c n o d z i e .  O św iad­
czył iż rz  n-,z ta  n ie  zależy  w yłącznie od p a­
pieża i że F.oszta, ja k ie  z tego  ty tu łu  F ra n -  
cya ponosi, n ie s to ją  w proporoyi do k o rzy ­
ści; m imo to, gdyby  dzieło m isyonarzy  m iało 
zniknąć, w ezw anoby raczej nanozyoieli, ażeby 
założyli tam  szkoły świeokie. Z agran iczn i mi- 
syonarze cofali sw e podan ia  o an to ry zacy ę  
w yłąoznie n a  rozkaz papieża. (P ro te s ty  na 
praw icy).

Zjazd zlonaitw rosyjskich.
P e t e r s b u r g  26 listopada. W  zjeździe 

ziem stw  w zięło udzia ł 127 rep rezen tan tó w  
ziem stw , z czego okrąg ło  100 ośw iadczyło się 
za  p ro jek tem , a  27 przeciw . N a ozele opozy- 
cyi s ta n ą ł Szipow , b. prezes ziem stw a m o­
skiew skiego. Po skuńozenin obrad nad  tym  
pro jek tem  Szipow  n a  czele 26 opozycyoni- 
stów  u su n ą ł się od ostatecznego  g łosow ania 
nad  p ro jek tem  i pow rócił do Moskwy, gdzie 
w ypracow ał w łasny  p ro jek t konsty tuoy i, 
p rzydzie la jący  w ładzy  oarskiej szerszy zakres.

W edle p ro jek tu  konsty tuoyi, w ypraoo 
w anego przez z jazd  ziem stw , obecna „rada 
p ań stw a"  m a być zaw ieszona w swej d z ia ­
łalności. U praw nionym  do głosow ania 
być k ażdy  obyw atel ro sy jsk i m ężczyzna, li­
czący la t  21 i n ieskazite lnego  żyoia. P raw o  
głosow ania an i b ierne , an i czynne nie m a 
p rzysłng iw ać  an i arm ii, an i policyi. P a rla ­
m en t m ia łby  się składać z izby niższej i izby 
w yższej. Izb a  w yższa w yb iera  kano lerza 
p ań s tw a  Przedłożenia rządow e w nosi do izby 
niższej m in is te r sp raw  w ew nętrznych . San- 
k eyonow rn ie  u s taw  należy  do cara. G ar po 
zo sta je  abso lu tnym  panem  arm ii, zarów no 
lądow ej, ja k  m orsk iej, do niego też  należy 
w yłączn  decyzya oo do w ojny i pokoju. 
K onstytuoya g w aran tu je  wolność osobistą, 
wolność p rasy , zgrom adzeń  i stow arzyszeń. 
P rzedstaw iciele  ziem stw  w noszą, aby  zanim  
w ejdzie w życie oałośó zm ian  politycznych , 
a  w ięc do ozasu, k iedy w prow adzona będzie 
wolność p rasy , każdem u ziem stw u wolno było  
w ydaw ać g az e tę  bez oenznry.

C ar je s t  p rzyohy lny  p ro jek to w i konsty - 
tnoyi, w ypracow anem u przez ziem stw a, a nie 
p ro jek to w i Szipow a. C arow a-w dow a n a to m ias t 
ośw iadcza nię za  p ro jek tem  Szipow a.

P e te rsb u rg  26 lis to p a d a . K s ią ż ę  ś w ia -  
topełK -M irsK i p ro g ra m  re fo rm , w y p rao o w an y  
p rzez  z ja z d  z ie m stw , p rz e d ło ż y ł ca ro w i, a  ca r 
m ia ł n ic  n ie  zm ien ić  w p ro je k c ie  z a p ro w a ­
d z e n ia  k o n s ty tu c y jn y c h  rz ą d ó w  w  R osy i, 
o św iad o zy ł ty lk o , że  się  n ie  z g a d z a  co do 
k iiku  d rn g o rz ę d n y c h  p u n k tó w  p ro g ra m u

P e tersb u rg  26 lis topada. Na wiosnę 
odbędz ’6 się kongres m arszałków  sz lach ty  
w Moskwie, k tó ry  to  kongres m a za jąć  się 
opracow aniem  p ro jek tu  konsty tuoy i.

P e t e r s b u r g  26 lis topada, M inister 
spraw  w ew nętrznyoh  ks, S w iłtopełk-M irsk i

zaw iadom ił ra d ę  m ia s ta  K ijow a, że ca r ze­
zw olił n a  odbycie z ja z d u  p rzed staw ic ie li ra d  
m iejsk ich  n a  w zó r dopiero co o d b y teg o  z ja ­
zdu ziem stw . N ow y ten  z jazd  m ia łb y , rów nie, 
ja k  tam ten , zastan o w ić  się n&d tem , ja k ie  
reform y p o lity o zn e  należałoby  w prow adzić  w 
R o s y i . __________

L o n d y n  2t> lis topada. D z ien n ik i dono­
szą z po łudn iow ej A fry k i, że w  k o p a ln iach  
w K le in fon te in  p rzy sz ło  do w alk i m iędzy 
C hińczykom  a  tu b y lcam i. O śm iu C h iń czy ­
ków zostało  zab ity ch . Zaczepka w y sz ła  od 
Chińczyków.

P a r y ż  26 lis to p ad a . W  izb ie han d lo w ej 
ośw iadczył m in is te r  han d lu , że rząd  n ie  m y­
śli obeonie o u rz ąd za n iu  św iatow ej w y staw y  
w P aryżu . N a jp ręd ze j, jak  się za a je , odbę­
dzie się ta k a  w y s ta w a  w r. 1920 z okazyi 
50 rocznicyi is tn ie n ia  republiki.

P a r y ż  26 lis topada. Proces S y v e to n a  
odbędzie się p rzed  p rzysięg łym i w  p ierw szej 
połow ie g ru d n ia  w Paryżu

W a u j m g t o n  26 lis to p ad a . W  d ep ar­
tam encie  s ta n u  ośw iadozają, że spodziew ają 
się zaw arc ia  w kró tce t r a k ta tu  rozjem czego 
z A nglią.

PAPIER FAYARC
Papier medyczny, tańszy od innych, skuteczny dla 

wyleozenia katarów, reumatyzmów, Irytaoyj plerslowyoh 
I ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom -to.
We Lwowie w .ptekach pp Mikolaseha, Wewiórskiego 

i Buokera. 91

Dojna.
Ze źródeł jap o ń sk ich  d o w iad u ją  się w 

L ondynie, że d. 24 bm. Uosy&nie rozw inęli 
naprzec iw  arm ii gen. Oku żyw szą  czynność. 
N ad ranem  k ilk a  rosy jsk ich  oddziałów  z a a ta ­
kow ało dw ie dew izye jap o ń sk ie . W  cen trum  
aW.k n iep rzy jac ie lsk i odparto . N a lew em  
sk rzyd le  a ta k  zak o ń czy ł się tem , iż J a p o ń ­
czycy po bardzo zac ię te j w alce za ję li m iej 
scowośo P u tien .

Jed y n ą  ja k o  tak o  pew ną w iadom ość po­
d a je  te leg ram  „B iu ra  R eu te ra - z Tokio, że 
szańce fortów  E rln n sz a n  i S u n su n szan  zdoby 
te  w rękach  rosy jsk ich  zo sta ły  ty lk o  w ały  
głów ne Ja p o ń sk ie  dzia ła  z a d a ły  n ie p rz y ja c ie ­
lowi w ielkie s tra ty . Z a ję c ia  sam ych  fortów  
ty ch  oczeku ją  w n a jb liższy m  czasie. W ów czas 
za jęc ie  sam ego m iasta , j a k  się zdaje , n ie  dłu- 
goby potrw ało .

(Telupramy „Gazety Narodowej- .) 
Sp raw a hullska.

L e n d y n  26 lis to p ad a . B iuro R eu te ra  
donosi z P e te rsb u rg a , źe z a w a rta  tam  wczo­
ra j Konweneya w sp raw ie  za jść  hu llsk ich  b ę­
dzie w poniedziałek ogłoszoną.

JFlota bałtycka.
P e r t  S a l d  26 lis to p ad a . P rzy b y ło  tu  w 

dalszym  c iąg a  siedm  k o atrto rp ed o w có w  ro sy j­
skich. D w a z n ich  w y ru szy ły  n a  zw iady , lecz 
po godzin ie  w róciły  i z a rzu c iły  ko tw ice  obok 
innych . W szystk ie zaopatrzone  są  w a p a ra ty  do 
te leg ra fo w an .a  bez d ru tu . P rze jazd  okrętów  
przez k a n a ł odbyw a się z o g ro m n ą  ostrożno­
ścią. W szyscy m arynarze  za łog i s to ją  w po­
go tow iu  Drzy działach  i ru rach  torpedow ych . 
N ad kanałem  ustaw iono s traż e  odddziału  ka­
nałow ego.

P o r t  S a l d  26 lis topada. D w a p an cer­
n ik i 3 krążow nik i i 9 to rpedow ców  eskadry  
b a łty ck ie j za rzu c iły  ko tw ice n a  Jezio raoh  
G orzkich .

Z  P o rtu  Artura.
L o n d y n  26 listopada. (Telegr. w łasny .) 

aMorning Post donosi z S zan g a jn , że rosy jsk ie  
dz ia ła  w P orcie  A rtu ra  zastan o w iły  jn ż  o- 
gień. Sądzą, że obrońcy z powodu o s ta tn ich  
w ybuchów  nie m a ją  jn ż  am unicy i.

NADESŁANE.
(Za tę rubry. e Redakcya nie odpowiada)

Panie, które się ubierają podług

O statn iej S I  d y
nie zechoo zaniedbać sprowadzenia w ż e ró w  u -  
■zjroh now ośol. — Spe yrlnie: Jed w ab n e  m a- 
te ry e  n a  ra k n ie  w iz  to -o ś lubna , b a lo w e  
1 zp lOerowe. oraz n a  b lu zk i, podaży  la  etc. czar­
ne, białe i kolorowe. — Sprzed-j^tny w p ro s t p ry w a ­
tn y m  i podług wybranej próbki wysyłamy do .lieszkań 

wolne od o ła  1 p o rta .

Schweizer &  Co., Luzern 0  28 (Schweiz)
Seidens off-Eiport. — KSnigl. Hoflief.

* ^ a l v a t o r
Naturalny

zdrdj litionowj
b ez  ż e la z a

u z n a n y  *
*.v c i -■ picniać li  na re k  i p ęch e rz a ,  d o l e g l i w o ś ­
c iach  . Kiczu. re u in aty ztn ie .  go śćcu  i c u k r z y c y ,  
tu izieź w n ie ż y ta c h  p r z j  iv.g lów  o d d e ch o w y c h  

i do t r a w i e n iu  
D y u k c y a  zdrojów Łalvalora  w Piegzowie (.Węgry).

Ż ąd ać
w łm ja  mianu*

prawdziwej Kathreinera
Kneippowskiej kaw y słodowej

tylko w pakietach z markąochroimą 

proboszcza Kneippa i caf\ iskiem 

K  threiner a unikać atarannie 

wiieikie łon* naśladownictwa.

W.lLb

Zakład wodoleczniczy =  
dr. A. Chramca w Zakopanem
o tw arty  ca ły  rok. — C en tra ln e  ogrzew anie — 
Św iatło  e lek tryczne. — K rn a lizao y a . — W o ­
dociąg. — Nowo urządzone łazienk i. — C ena 
od osoby 8 koron dziennie z całom u trzy m a  

niem . — P ro sp ek ta  ns żądanie

Z  rynków towarowyfh  
W i e d e ń  26 listopada. (Tel w łasny., 

W  obec w yższych no tow ań  w Nowym  Jo rku  
doniesiono z B udapesz tu  o spokojn iejrzyuh  
kursach . T u ta j mimo tego u trzy m a ła  się s i l ­
n ie jsza  tendeneya , jakko lw iek  in te re s  nie bar 
dzo się rozw ija ł.

C “—n lk ziemiopłodów w K rakow ie
z Ini i 25 listopad* 1904 w „Hali aboiow_j“.— Tendeneya 
słabsza.

Pszenica b iała od koron 9-40 do 9 ti0, biała tranzyt) 
—•— do — , czerwona i żółta 9 55 d i 98(1, ozerwona
i żółta trauzyto — d o ------ , węgierska do — 1 - .
Zyto krajowe 0’ — do 0- żyto dwor. nowe 7 70 do
7 95. targowi 7*45 do 7-75, tranzyto —•— do .— 
węgie: ozie nowe 0 '0 i) do 0,(i0. Jęoumień browar­
ny 7-/6 do 8'25, na krupy 6'80 do 7-30, ua paszę (i 60 
do 6 80, tran iy to  — do — . Owies 7 50 do 7-65, 
Proso zwykłe 7 '— do 8 ' - .  Tatarka 8-60 do 8-80. k u ­
kurydza nov-a 8-00 do 8-3 1, stara 8 45 do 8’75. Cin- 
ąuantin  nowa 0-00 do 0-u0. Cinąnantin stara 8-55 do 
885. (Jrooh W iktorya 10*75 do 1145, zwykły 9-75 do 
10-25, pastewny 7-7' do 8‘00. Fasola cukr 16 50 do 18-00. 
długa 13-50 do 15-—, krótka 12-00 do 13 — perłowa 12-50 
do 13-50. Bobik 7-50 do 7-90. W yka 0'00 do O-Ot;. Rzepak 
zimowy 11-25 do 11-50, tranzyto —•— do — . Siemię 
lniane 10-40 do 10-80, Eo iopne —•— do —•—. Lnica  •_

. Mak niebieski 25-— do 27-—, szary 22 — do 24-— . 
Koniczyna nasienna oz rwona 55-— do 75 —, nasienne 
biała 4u — d ) 55-— nasienna szwedzka —•— do — •—, 
E sparsetta 11-75 do 12 25. Luoerna — •— do —•—. Ty­
motka — do —— . Otręby pszen. e 510  do 5 30, żytne 
5 'lb  a i 5*30. Mąka ozerwona 5-80 do 6-00. Ofagi 4-50 do 
4-70. Słoma źytum długa 3 50 do 2-70, pszeniczna długa 
—-■— do — —, Mierzwa żytnia 0 00 do 0-00, pszenioina 
—■— do — . Siano zwyczajne 4 40 do 5 00, Koniczyna 
pastew. 5-40 do 5-80, Soczewica 17-00 do 19-00. Ceny 
notowane za 50 klg.

X r/n ków  plenlęfti&yeti
W i e d e ń  26 listopada. (Telegram „Gazety N , 

rodow e*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. AJtoye av itryaekiego zakładu kredytowego 
ó78 00, węgierskiego zakładu krsdytowego 796 50, A ngb- 
L.anki 384 l i  (Jnionbanku 558 00, R»nkn dla krajów ko­
ronnych 454"— Bank^oreiiiu 546-25, Bodencre litu 957*0 ! 
gaiie jskiego Banku hipotecznego 546 00, kolei ,a i  s. « 
wyeb 650 50, kile i południowej 87 50, tramwaju A. —
H- —■—. kolei iSlbenthai 415*50, Kolei północnej 5500, 
kolei czemiowieokiej 583 00, alpiny 495 00, Rim »’ Mura­
ny n 515 00, praskiego towarzystwa żelaznego 2368, faoryki 
broni 536-—, ture. kie tytoniowe 333 50. galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1114, oblig. węg. 
indcmniz. 97-95, renta m,»|owa 10000- auśtryaoka rem a 
koron „wa 100-15, węgierska ren ta  koronowa 9815, 5o-ls- 
listy  Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99 25, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 9940, 4 i pół procentowi 
listy Banku krajuwego 101*90, 5-prooectewe komunalne 
oblisr-tuye Banku krajowego i 12 —, 4-prooent iisty Banku 
hipoteoznego 99-40,4 i pół prooentewe listy Banku hipo­
tecznego 10190 5-prooentowe listy B nku hipeteeinego 
103-3o, 4-procentowe galioyjbkie obligacye pro„.n. 99-85, 
1 -procent.wi galicyjskie pożyczki krajowe i  roku 1»#3 
99-40, 4-prooontowa potyczka m iasta Lwowa 9765 losy 

-ureek ie  134-00, marki 117*57 ruble 254-25

ZABAW
gry tow arzyskie w łasnego wydania. —  Pisarze poisoy L-teratura zł. 1-25. P iast zł. 1-50. F lirt, czyli rozm ow a kw .atćw  75 ct. 
Podróż po ąem iach  polskich 75 cfc L oterya geograficzna zł. 1-50 i zl. 2 25. Vru Tru, g-a towarzyska zł 1-50 i zł. 1-85. 
Wróżby kwiatów, g ra  tow arzyska 85 ot. Przygody pan i Dan*elowej, A. B. C. i bajeczki, książka z obrazkam i zł. 150. 
_________________     Wojsko polskie z kartonu  do ustaw iania. ct. 50, 75 i zł, 1 — .

Najpiękniejszą Galanteryę, Artykuły Modne, poleca magazyn firmy
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w ohorobaoh nerek, 
cierpieniach dróg 

moczowych w dnia 
i cukrzycy.

O a  i n ł i t l  ftrilfp w kolkiicb wątrobnych i kamykach żółciowych, w za- 
l a r a n U B - U I  H IC  Stojach w zakresie organów jam y brzusznej.

Sp orządza pod kontrolą Komioyi przemyołowoj Towarzystwa lekuraklega

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
p o d  f lr u t q  9®

K. RZACA i CHMURSKI, Kraków.
Do nabyola w sptekaoh I drcjueryach. Skład dla Lwowa w apt Wewiórskiego.

}(ennolma
*  \ 1 a z w t 1i Ia  ł a t w y  an

roślinna tynktura na
włosy. Przywraca sto­
pniowo kolor od blond 
fiż do najciemniejszych.

N iezw ykle łatw y sposób użycia.
N ajlepsza, n ie szk o d liw a , w ypróbow ana. .

P oleca ' 801

Salon fryzyerski R .  W I 8 K  \  I > Y , Kraków, I’lao Maryacki. 
P r o s p e k t y  n a  l ą d a n l e *  — O d s p r z e d a !  i r y m  r a b r t .

Pt>'skiemu społeczeństwu i kupiectwu polecamy 
ulubioną

Czekoladę Słowiańska
z podobiznam i sławnyoh mężów słowiańskich, j i k :  
Kościuszki, Sienkiewicza; Haylioka, Palackiego i t  d. 

M arsnera ozokol&dę czeską
n „ m arynarską
n „ K lairon
» „ G igant

także wszelkie gpfunki delikstnych czo k o lad  na- 
dJewanych, cukierki wschodnie i owoce. B ardzo 
delikatny  p ro szek  k ak ao w y . Lu-Sin ulubiony śro ­

dek dla perfum owania oddechu.
Żądajcie tow aru wyłącznie z naszej f a b ry k i!

Pierwsze czeskie Tow. akcyjne fabryk 
czokolady i cukierków wschodnich

/K r. f V i n o h r a d a r h .

^  - Główny zasiępca dla L w ow a

: | Jteiryk ]. Schlffmann.

Słynne w źwieele 
Jaurisa eseneye likierowe,

służą dc sporządzani* apetytnych likieiów fran-nskich, jako to : a lp e jsk a  go rzk a ,
alasz, cu raęao , c za rc ia , ja rz e m b in k a , k a rlo w a rsk a , C h a rire u se , beuedyk tyn - 
k a , k m in k o n a , k o n tu saó w k a , m ara seb łn o , w an ilów ka, punczona , m arzankow a- 

roztopezyn , ś l i n  » lc a , k o n iak  itd  
Tak sporządzone likiery są bardzo  tan ie , dorównywają jakością na jdroższym  l i ­

k ierom  1'rancnskim . Poszczególny p rzep 'e  do k ażd e j flasaeczkl d e łączony .
(V na flaszeczkl n a  1  I t r  l łk le r a  Ló et.

Cena flaszeczkl n a  2 1/, l i t r a  lik ie ru  35 ct.
C ena flaszeczkl l , 5 li tró w  l ik ie ru  50 et.

ru m n  i lik ie ró w ^  - A s d o l f  T a . i o . r i s ,  
d r w f l  - r y a  „ P o d  a l .  b a i a  n t e m “  w  P r a d a e  —  P a n i c z .

Kto poszle z góry 20, 40, albo bo ct. w markad? pocztowych, etnym a na próbę
flaszeczkę esencyi optatnie. yg0

I

I
Urzędownie zatw. E l “C L X O  d u

S p  r a ,w  w o j s k o w y c h
W ilhelm a barona r. Ham m erstelna

3 W  ty lk o  Wiedeń V III . Jo „ e Is tiid te rs tra k se  84.
Telefon nr. 13550  (tzkie interurban).

Fachowe wyjaśnienia i rady we wszystkiah sprawach dla obowiązanych do po­
boru woj«l owego, dia oficerów rezerwowych i czynnych i dla wszystkich niż­
szych stopni wojskoa ”ch (Manschafi). Podania na wszelkiego rodzaju prośby 

w sprawach wojskowych itd. iid. 7/2
rai Godziny urzędowe w dmich powszednich od 9 — 12  i od 2—b.

D yrektor: F ran i Tagtoicht, I
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T a n ie  ezeskie

PIERZE!
4 kg. świeżo dartrch  kor. 
9 60, lepszych U  koron, 
białych, miękkich jak 

pucb, d an y sh , 18 k., 24 k. białyoh jak 
ścieg, m iękkich jak  pueh, dartych 3J k., 
36 koron. W jsyłka opłacona aa zaliczką. 
Wymiana i przyięoie napowrót za zwro­
tem opłaty pocatowej. B e n e d le k t Sneh- 
ael, I  obes 198. Post P ilsen  (Bohmen).

784

DUOBNE OGŁOSZENIA
p < 9  ot *d wyraan.

-tżdego rodzajn, od najmniejssych karzeł­
ków do największych olbrsi ;nów — posyła 
najdoskonalsze W .  F I  C B N , P rag -K la - 
m orka , n r .  6, G. BShmon. Mały cennik 
oezplLinie, za nadesłaniem 50 hi. markami 
wielki bogato ilnstrowany kaialjg  z drogo- 
cennemi wskazówkami o chowania, poży­
wienia i pielęgnowania psów, ważny dla 

posiadaczy rasowych psów. 686

b u l i o n
świeży, p»rą gotowany, przawyborny, po 
zniżonych osu teh złr. 5‘— , 7*50, dla
ehoryeh 1  .am ego drobin i dzikiego ptac­
twa po 10  z łi. kilo. — D w ór Ł nj azyn 
B rzeżany .

M
3 ^  M * B P

S C **
3 ?

Wałeczki i kit fran en zk ą . La­
k ie r  b u rsz ty n o w y . W oak 1 szczo tk i do 
fro te ro w a n ia . W yborne  m y d e łk a  o raz  
w sze lk ie  a r ty k u ły  domowo - g ospadn r- 

eze polaca najtaniej
W . CZOPP 'n»t. L . C ZO PP,

Lw ów , al. Ż ó łk iow aka L  2
2 1 1

Znany Zak ła d  wodoioi-znlczy
Therapia- Pałace

dotychczas dr. Ebeisa, obecnie pod nazwę: 
„ K a r h o t e l -  Therapia“ w Cyrkwenicy 
pod R leką (Flnme) otw; rty  i prowadzony 
nadal w tym samym kierankn przez dr 
H em ana de Coltelli byłego zastępcę dr. 
Ebersa. Ceny znacznie zniżone. Wszelkich 
wyjaśnień udziela Zarząd, który in jduje 
się w rękach polskich 807

R i u r n  w * '  « y . '» w s U t j ,  — i » e w ,
D l  U l  I ł  R ynek  12 a ,  poleca zdolnego 
rachmistraa, zzrsądcę dóbr, świadectwa chlu­
bne, wymagania skromne. 230

W f l n U f i O P  poszukuje inteligentnej 
T T t l U W I C l .  osoby starzzej, do la n ą -  
dn domem, przedewszys. kiem osoby o skrom­
nych wymaganiach. Adres : Linderski, Ja-
worów. 229

J L y i w y
najnowszych syste­
mów. — L a ta rn ie  

acetylenowe ręczne i do powozow. P rz y ­
b o ry  do szermierki, poleca w największym 
wyborze W. Ł nkazicw iez, ni. A kadc 
m loka 26. 327

Pierścionki zaręczynowe , 
ślabno oraz

obrączki
wszelkie

wyroby złote i srebrne poleca F .  K w i  
n l e w a U ,  L i r ó w ,  P l a c  H a l i c k i  8 .
Przyjmuje wszelkie obstałanki i reperaoye

« 3 ________________________

Lakiernik Stanisław K apuciński po­
siłku je  pracy we Lwo­

wie lab na prowincji, Lwów, bpadzw a 1, 1 .
200
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K A S Z E L l S
K to kassle, niechaj używa oddawna 
nznane n ż m i e r a a j ą e a  i smaczne

KAISEBA 
karmelki piersiowe

m i r t  nor, nwiers, świadectw 
f c / w U  ndowadu.a, jak ona są 
asnans i pewnie działają w k a ­
szlu, ehrypee, nIzży.He I zafleg- 
alenln. Tylko prawdziwe ze zna­
kiem oohronn-m ,trzy jodły8. 
PaczL 20 i 40 hal. Skład: we 
wszystkich aptekach i drogneryach 
we Lwowie i na prowmoyL 803

Mezwyfcla sposobność!
p F *  Z dum iew ająco  ta n io . 'W m  
500 iz tn k  ozdobnych przedm io tów  

ty lk o  4 k o ro n ) s i l
1  wspaniale poałaoany preeezyjny ze­
garek, dokładnie e lodzący, z 3-letnią 
gwaranoyą z odpowiednim łańcuszkiem, 
1  modny 'jedw abny k raw ..  męski, 3 
sztuki ff chnstek do nosa, 1  wspaniały 
męzki pierśeień z im it. kamieniem 
szlachetnym, 1  w apaniałyp igilares skó­
rzany, 1 wspaniałe kieszonkowe luster­
ko, i para spinek do manssetów, 3 spin­
ki do gorsetn, 3%  złoty dubl. zamek 
patentowy, 1 niklowy garn itu r do p i­
sania, 1  album z obrazkami zawiera 
36 najpiękniejszych widoków świata, 
1  eleg. paryska damska br,iszka (no­
wość), 1  para koiesyków z im it. bry­
lancikami, bardzo łudzące, 3 przed­
mioty żartobliwe, wielka wesołość dla 
młodych 1 starszych, 20 ważnych przed­
miotów dla korespondencji i 400 aztuk 
różnych przedmiotów w domu niezbę­
dny eh. W szystko razem  z zegarkiem, 
atóry sam ta pieniądze w art, k o sz tu je  
ty lko  4 ko rony . Przesyłka za salici- 
ką lub za poprzedniem nadesłaniem 
gotówki przez A . O c l h ,  K r a k ó w .

Rasowe
psy

Lwowskie
j F o t o  - P l a s t i k o n

w P a s a ż a  H ansm ana 
(46 razy premiowane) 

od 27/11 do 3/12 do widtenia 
pierwszy raz do oglądania P o d r ó ż  
po  G a l i c y i ,  Lwów— Przemyśl— 

Kraków. W stęp 10  contów. 8 l0|

W A R T 0 SC
B1DRCIP6KO |ftdłB tkwrt nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa smaczniejsza, tom 
też łatwiej ją  strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w ni©j pożywne składniki. Fakt ten fcłómaczy powodzenie

Maggi’*go przyprawy do zup i rosołó ł f .

M aggPcgo e d /n a c z e n ia :

Dli zapobiegliwej gospodyni stanowi o n a  zdawna uznanj, tani środek w celn nadania silnego, miłego smakn mdłym 
zuj om, rosołom, bnljonom, susom, jakotei jarzynom, jajeozmeom itd. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej 
nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu ! —  Do nabyci a  J  w szystk ich  han d lach  k o lo n ia ln y ch  

1 spożyw czych o ra z  sk ła d a c h  ap tecznych  w e flaszcezkaoh, poe.ząwszy od &0 h. (ponow nie n ap e łn . 40 h.).
4 w ie lk ie  n ag ro d y , 26 z ło ty c h  m ed a li, 8 dyplom ów  honorow ych, 5 honorow yeh  n ag ró d . S ześc io k ro tn e  poza k o nku rsem  m. i . : n a  w ystaw ach  św ia to w y c h  w  P a ry ż a

w  ro k u  1889 i 1900. (Juliusz Maggi jako sędzia). g7+

Krople do zębów
(dawniej L lton  zwane) uśmierzają na ty oh- 
aiiast ból zębów. Flakon 80 h. i 1 k. 20 h. 
We Lwowie w aptece P . Mikolasoha, w 
Stryj w aptece Drągowskiego. 70

60 do 100 kor.
miesięcznie r więcej
zarobić m ogą rzetelne o ioby  przez 
przyjmowanie zamówień na nowy 
patent, wyrób. Zaznajom ić się k a ­
żdy może, nadselająo zgłoszenia 
do Franci jzek Hainacek, Praga

1 1 8 1 - S .  806
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i odlewarnia
ks.ącia A. Lubomirskiego

- w e  L w o w i e .
L w ó w — P o d z a m e z e ,  n i .  ś w .  M a r c i n a  1 1 .

Adres dla te leg ram ó w : Sieniaw a—Lwów. Telefon 559.

W ykonyw a wszelkie rob o ty  wchodzące w zakres przem y­
śla  m aszynow ego:

1) U rządzenia rekonstrukcje i reperaoye gorzelń, 
brow arów , m łynów , tartaków , oeg e ń i innych 
zauładów przemysłowych. 799

2) T ran sm isje  w edlag  najnow szych typów .
3) K o tły  parowe, konstrukoye żelazne, rezerw oary 

itp . robo ty  kotlarskie.
4) Odlewy żelazne z w łasnych i nadesłauyoh m o d eli.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
są tak znane i tak ulubione, że właściwie nie potrzebują żadnego dalszego po­
lecania; są  one od la t 25 najm ilszą  d la  dz iec i z ab aw k ą , którą, ukształto­
wać można przez dokupienie zupełnie odpowiednich sk rzy n ek  d o p e łn ia ją ­
cych do coraz więcej zajmującej i do Coraz więcej pouczającej. Od kilkn lat 
może być każda kotwiczna skrzynka bndowlana także systematycznie dopeł­

nioną przez prędko nlnbione opatentowane 792

k o t w i c z n e  s k r z y n k i  m o s t o w e ,
tak, że dzieci po dokupienia takiej skrzynki w ystawiać takie mogą wspaniałe 
żelazne mosty. Bliższe szczegóły saajdnją się w ilustrowanym cennika skrzynek 
budowlanych nr. ..., który na żądanie chętnie się wysyła i który zawiera liczne 
bardzo za jm u jące  oceny z w szechśw iatow ej w y staw y  w M  L ou is. — 
R ic h te ra  ko tw iczne  sk rzy n k i budow lane i ko tw iczne  s k rz y n k i m ostow e, 
jako też ko tw iczne  zab aw k i m o zajkow c i inne bardzo z.jmnjącc u k ła d a n k i 
są we Wszystkich lepszych handlach z zabawkami po cenie od koron — 7 5 ,  
l ‘50, 3 -— i wyżej do nabycia. Z powoda jednak licznych naśladownictw trzeba 
być przy kupnie bardzo ostrożnym 1 każdą skrzynkę bez stawnej marki ochron­
nej ko tw icy  trzeba od rzuc ić  ja k o  n 'c p ra  w d z lw ą ; byłoby nierozsądnie w y ­
daw ać n a  tróżno swój dobry pi.niądz na m ało  w arto śe io w c  n a ś la d o w n ic ­
tw o . Kto lubi muzykę, ten niech też zażąda oennlka sławnyoh instrum entów 

muzycznych Im perator i Llbelllon.

F .  A D . R I C H T E R  &  Cle-,
król. nadw. i szambelaóscy dostąwcv.

K a n to r  1 s k ł a d ; I. O perngasse 16, W i e d e ń ,
Fabryka X I I 1L (Hietzing)

Rudolstadt, Norymuerga, Olten, Rotterdam, St. Petersburg,
New-York.
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N aJdoskonaL  "■ h a rccń sk ie  sz lache tne  śp iew ak i. 
P ie rw szo rzęd n a  1 n a jw ięk sza , od d aw n a  renom ow ana 
chodow la na jsz lach e tn ie jszy ch  h a rccń sk ich  k an a rk u  w

Friedrich Sauer, Oraslltz,
rozsyła przez cał^ rok do każdej miejscowości, nawet przy 
najsilniejszych zimnach, s zupełną gwarancyą dostawienia 

żyw ych i do wypróbowania knpującemn 8 dni. Niezmordowane śpiewaki dzienne i  no­
cne, obdarzone prześlicznym głosem czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladująoym 
głos piszczałki, fletu, gwiadn, dzwonków, słowika. Za Dobraniem poczt, od 5 do 6 zł. 
a najprzedriejsza śpiewaki za 8 zł. Samiczki zł. 1-20 i ” 50. Premiowane 70 złotymi 
i srebrnymi meda ami państw, i kraj. stow. rolniczych. Bardzo wiele dyplomów i 

pierwssych nagród z tysiącem pisemnych podslękowań. 732
=  B ogato  ilu s tro w a n y  cenn ik  b e z p ła tn ie . ~

Księgarnia Polska
w e  I iw e w f te ,  m l. A k a d e m i c k a  2 ,

poleca dzieła ped.gjgicaae

R E T 8 I N E B A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obeyeh Języków  feea nan- 
ezyelela , x objaśnieniem -wymowy i 

Linczem 
.  • - !  I r m l e e k l  kurs I-azy 

k. 2-IO, kurs n -g i k. 4'8o. 
P e l i k  a - F r a a e u z k l  kurs i-szy 

k. 3 -60, knrs Il-g i k. 9‘6o, 
G r a m a t y k a  F r a u e u k a  3 -60, 
W y p i s y  F r a a c m a k t o  Ł  2*10 . 
P o l « k » - ż  m g l e l s k  I kurs I-szy 

k. 2*24, knrs Il-g i k  3 'ńo, 
P o l s k ę  •  B e n y j s k l  kurs 1 -szy 

k. 4 ' JO. n -g i k. S'40,
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n
s rozmówkami zngielskłomi k. i '30 
mały h. 15 . Z O  e p n w ę  ka­
żdego tomu x powyższy oh dzieł 
dopłata po k »  M b  7®

prawdziwy 594

Ostatnie nowości
N  adszedt 

świeży tram port

najnowszych
Inrnpłflk w dniym w>'borze * w
I '  1 I I Q I v n  najnowszych wżerach 

Ceny najniższe (z perłowej naasy od 8 zł,

Marlsbadzkie
6 12 1 *  s r  «*imaBR«s. A  

i s o l s ą d  la .  « •  w r e
< l o  t i * » w l e n ś l »

z m ię'ą, „marka ochronna w ąż1-, przyjemnego smaku, polecaue przez 
lekarzy i uz.w ane przy utrnćeiondn trawieniu, chroń, katar i 
osłabieniu ż o łą d k a , zgadze, odbijania, kwasom 1 przy brakn 
ap e ty tu . Używane stale usuw ają wszelkie dolegliwości żołądka. Uzna 

ma eedzień nadchodzą. C e n a  1  p u d e l k a  2  k o r o n y ,
przy 6 pudełkach opłaca się przesyłkę. — Główny wyrób i rozsyłka:

B f t r e n - A p o t k e k e  I n  M f tk r .  S c h O n b e r g  2 1 .  Do nabycia w 
wielu aptekach, gdzie me ma, zwrócić sią wprost do firmy.

Hołd Bristol 1 piętro. Teatr rozmaitości.
W y s t ę p  n a j l e p s z y c h  s i l  a r t y s t y c z n y c h .

777________ C o d z i e n n i e  2  n o w e  s e n s a c y j n e  k o m e d y e .

H l y n n a  w  d w ie c ie  J a n r i s a

jamajska rumowa eseneya
do przyrządzania bardzo m iłego  i sm acznego ru m u  do h e rb a ty , który co do sma­
ku dorównywa zupełnie d ro g iem u  rum uw i ■ J a m a lh i . Jest prawdziwem dobrodziej­

stwem i wielką nlgą dla oszczędnej gospedyni.
Flaszeclka na I litr wyśmienitego rumu 15 et., butelka na 5 I. 50 Ct.

F a b ry k a  
rum owye:

y k a  eseneyj 
m i  lik ie ro w y ch

Pnepis dołączony. 789

Ad. J a u r l s ,  P r a gą, P srilo z.
P o c z tą  n a  p ró b ę  za n ad ea łan iem  20 e t. w m ark ach  poczt, w y sy ła  s ię  o p ła to  7. 

K u p i ą j e i e  w p r o s t  n  w y r a b i a j ą c e g o !

ł i n - H e l m  1 s- p r w e i r
że aptekarza A. T h Ie rry ’cgo balsam  1 m aść ren ty fo llo w a ,
są niezbędnymi środkami, kto sprowadzi sobie pouozająoą 
książkę jako domowy poradnik, a zawierającą tysiące orygi- 
nalnyći podziękownu ze wszystkieh krajów, w wielu języ­
kach. W ysyłka uskutecznia się natychm iast opłacona, po 
otrzymaniu 35 ha l. gotówką lub markami. Ci którzy, zamó­
wią b i8fm otrzymają książeczkę gratis. 1 2  m a ły c h  albo 6 
podwójnych flaszek balsamu kosztt je  k o ro n  5 60 m ałych
albo 30 podwójnych flaszek koron  15, opłacona skrzynka etc. 
2  eegie k l  cenfyfoliowej maści, opłacone , wraz ze skrzynką 
k o ro n  8 60. Fro ze adrosować: ń p o th e k c  A, T H IE B R Y  in  
F r e g r a d a  b e l R o h U sch -S au e rb rn n n , Fałszerzy i odgprze- 
dawców naśladownictw moich jedynie prawdziwych prepara­
tów, prrszę mi wymienić, abym mógł L h sądownie ukarać. 
Skład we Lwowie u Szymona Haya i Z. Ruekera. 762

Tanie
F ab ry czn y  sk ła d  

zeg ark ó w

z e g a rk i
Max Bohnel,

z ło te  1  s re b rn e  z 8- le tn Ią  p isem ­
n ą  g w aran cy ą . 

O ry g ln a 'n e  ceny fab ry czn e , 
z e g a r  m l. rz , W l e ń ,  I V . ,U trgai uthenstrasse 88 G. 

Największa i najstarsza flrma R ok założenia 1840. Najwyższe 
odmaozenie „Grand P r i i ‘‘ i wielki złoty medal w Paryżu 1904. 
Remontoir niklowy zł. 1 60, czarny stalowy remontoir zł. T90, 
syst. Roskopf-patent leuit. zł lo —, oryginalny „Eisenbahn-Ros- 
kopf“ (nie uy“łsm Roskopf) zł. 3-50, platyn. Rem. zegarek (po­
dwójna koperta) zł. 2-90, prawdziwy srebrny Remontoir (podwój­
na koperta) zł. 3*50, tulski Remont, z wyciśniętym c. k. złotym  
c łem, Tcęg. herbami albo p i knym obrazem m .śiiw .kiin  zł. 5-—. 
Pr.- wdziwy srebrny łańcuszek 95 et., 14-1 ąrat. złoty remont, se- 
garek zł. 7-50, 14-karat, ałoty łańouszek zł. 10-— , 14-karat. złoty 
pierścionek zł. 1-80, wao) dłowe zegary 2 wagi, 130 om. długi 

zł. 1J-75. Oki-ąKłe kuchenne zegary zł. 1'35, budziki niklowane zł. I-— . Nieodpo­
wiednie wymienia się lub zwraca pieniądze. Proszę zaządać kartką koresp. o g ­
nika z 900 odbiciami — gratis i franoo. 507

>/, funt. p a o a k a  
1  kor., 1 -20, 140 

i ‘60 1 wyżej. 
I n d o  t e y l o n
koron 1‘30 i 170. 

Okruch)
70 h., 80 h., 1 kor.

i 1  k. 20 h. 
Wszy stko  n e tto  

w ag a  c ło w a , czyli 
500 gram ów  — nie 
420 gramów za 1 
funt rosyjski — o 

20%  mniejszy. 
Proszę wszędzie 

żądać  Het ba tę 
Monopol z Rączką.

Utrzymanie zdrowo żo łą d k a
poli z - głównie na szybkiem i regularnem traw ieniu a usunięciu możliwej 
obstrukcyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych n_j]ep- 
szych ziół lekarskich, podniecaj tcy apetyt, dobrze działający na trawiome, 
również jako łagodny domowy śiodek p-zeozyszczający, który znane shu tL  
m ejm iarkow am , złej dyety, przeziębienie, obstrukoyę. zgagę, wzdęcie, na­
gromadzenie kwasów i knreze nśm ierzi, jes t D r .  B o m  b a l -  
M i n  n a  ż o ł ą d e k  ■ apteki B, F ragnera z Pragi.
A B T A Z E Z E R IE J  W szystk ie  ezęśel o p akow an ia  m ają  
O p r a w n i e  zas trseżo n ą  m ark ę  oehronną.
102 G łów ny sk ła d  : A p tek a

B * F R A O M E B A . ,  c. k. naJworni dostawcy,
^ P v d  e a irn y m  o rłem “, P ra g a , K le lu se ite  208, Eoke Je r  Nerudagasse.

W y sy łk a  o d w ro tn a . -7 3 #  Za nadesłaniem koron 2-56 posyła się 
dużą flasskę, a za k. 1-50 m ałą flaszkę, opłacone do każdej staeyi austr.-węg.
S k ła d  w ap tekach  A u stro -W ęg . W c Lw ow ie w ananyeh  a p tek a ch .

I magazynn J U L IU S Z A  GISOMSEGO w  Krakowie
N ąjw lęksay  zby t H e rb a ty  w  k ra ju .  G dzie n ie  m a proszę p isać w prost.

53

KOPERNJCiii
optycy i inechanicy

LwóWj plac Halicki

Kawiarnia Amerykańska
58 p r z y  u l i c y  T r r c e i e g o  S j J s  1.  I I  w e  L w e w l e .  

C o d n i e n n t e  k o n c e r t  muzyki wojskowej. ~  Początek o godzinie 9 w ie cu :.

Krem
= ogórkowy
dc up ięk asen la  i  w y d e lik ac en ia  

tw a rz y .
1  k o * OM 1

P rz y  a l. S y k s ta s l  tej 
L 2 5 1 przy  pL M ary aek im  1 .

W e L w c w ie :
UŁo i. s y k  

■ryacki:
W  K ra k o w ie : Suk ienn ice  1. 28
W Przem y iln : uL H lek iew leza  1.11.

L. 677/904 
k a i *  Osicsędności k r ó l .  w o l u .  m i a s t m  S t r y j a  rozp isu je

Koukurs
na posadę urzędnika z płacą roczną 1900 koron. Po roku prow iz 
ryoznej a zadow alającej służby nastąpić może stab ihzacya.

K an d y d a t winien wykazać się Św iadectw am i: 8°4
a) ogólne i zawodowe w ykszta łcen ie;
b) nie przekrociony 40 rok  życia, tudz.eż
o) najm niej dw uletnią p rak tykę w jednej z  insfcytuoyj fiuan- 

sowyou w kraju.
Biegli w m anipulacji kasowej będą mieli pierwszeństwo.
Podania należycie udokum entowane należy wnosić na  ręce Dy- 

rekcyi najpóźniej do 15 grudnia 1904. *
W Stryju  8 listopada 1904. D y r e k e y * .

Ważne zawiadomienie!
J u ż  w y szed ł z d ru k u  uow y. g łów ny  eenn lk  a p a ra tó w  
fo tograflezn j eh n a  r o k  1 9 0 3 .  Cennik -en, najwiękssy ze 
wszystkich dotychczasowych polskich cenników, zaw.er_ do - 
Lt-auny i  ła tw y  sposób fo to g ra fo w an iu , recepty na chemi­
kalia, tabelę oświetlania sdjęć wszyitkie nowości 1 dziediiny

, fotografii i  a l - b y w a ł e  d o t y c h c z a s  n i s k i e  c e n y .
(Egzemplarz 70 hl., przy zaknpnie bezpłatnie).

Edmund grodkowski
L w ó w ,  plac K u li<• k i 1 4 .

W acliu  k r a c h !
Nowy ćork i Londyn nie sz sędziły i stałego lądn i wielka 

fabryka wyrobów irebrny< i widziała się amutzoną wysprsedać cały 
swój zapps za małem tylko wynagrodzeniem za praeę. Jestem  upełno­
mocniony to uskutecznić. W ysyłam zatem każdemu za zwroten, 6 złr 
60 ct. następujące przedm ioty:

6 sz.ak nożów stołowych x prawdziwą angielską klingą.
6 widelców z jednego kawałka ameryk. patent, srobra.
6 łyżek ■ amerykańskiego patent, siebra.

1 2  łyżeczek z amerykańskiegu patent, srebra 689
1  chochla z ameryk. srebra.
1  oLocL, łka z amerykańskiego patent srebra.
6 angieiekich spodków Yictoria
2 wspaniałe świeczniki 
1  sitko.
1  ozsypywaoz jukiu.

42 przedmiotów tylko za zł. 6*b0.
Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeonie można 

je mieć za tę niską e*nę zł. 6-60.
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym  meta­

lem, który barwę srebra 25 lat pod gwaranoyą zachowuje. Najlepszym 
dowodem, że to ogłoszeme nie jest żadnem  oszukuństw em , zobowią­
zuję się niniejszem publicznie zwróoić każdemu pieniądze be. trudno­
ści, komu towar się mepodoóa. Niechaj więc nikt nie opuści sposo­
bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególn.e nadaje

ięnk wspaniały podarek weselny i oko-
l i r i n d ć p i n u i u  jak niemniej d la  każdego dom ostw a.

^  y -  Dostać można ty lk o  pod adresem

A .  K ! R g O H B E B O > A
Dom eksportowy ameryaaóskieli patentowanych towarów srebrnyob.

Wlen II., Reuibrutidstfa se 19)K. Telefon nr. 14597.
W y sy łk a  na  p row lneyę za go tów kę ln b  za  zaliczką . 

P ro szek  do czyszczenia 10  et.
Tylko marka ochronna, obok stojąca, zapewnia prawdzi- 
wość. Wyciąg z pism uznania :

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak 
zadowoloną, że posyłani dulsie zimówienie.

K r a k ó w ,  2 1  maja .889. k siężn a  A m alia  C ce tw ertyńska .
Z nadesłanego towa.u bardzo j istsin zadowolona.

Krystyno poi, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tuw. N. P. M ł ,
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. B a b ie , kapitan.
Ekseeli. Baronowa Edelsheim poleciła n i bardzo pański garnitur, upraszam więc 
o przysłanie mi dwóch garniturów  po zł. 6'60.

Ko™ rd 29/10 1904. I lo n a  T isza , ur. hr. Degenfeld.

I r  Krochmal ̂
uznan, powszechnie za najlepszy —  wszędzie do nabycia.

&
Upra izamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio­

ty reklamowane w Got m  Narodowej lub wogóle korzystująo z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływaó się na Gatetę Narodową jako na źródło, skąd informaeye 
Bweje aaezeipneli. Takie powoływanie się bowiem wpływ* na rozszerzenie ogło 
sze* (tmocty tierodew j.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


